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Socyaliści a ojczyzna. 


Na międzynarodowym zjeździe soeyalisty- 
Cznym w Stuttgarcie, pomiędzy socyalistami nie- 
mieckimi a pewną częścią socyalistów francu- 
skich ze słynnym Hervd'm na czele, wybuchnął 
charakterystyczny spór o pojęcie ojczyzny i o jej 
znaczenie dla proletaryatu. 

Zdawałoby się, Że kwestya ta jest już od- 
dawna przesądzona przez kanoay nauki socyali- 
stycznej i to przesądzona właśnie w duchu argu- 
mentów Hervó'go. Istotnie bowiem, jeśli ka- 
mieniem węgielnym układu społecznego jest wal 
ka klas, jeśli burżuazya jest nieprzejednanym 
wrogiem robotników i nawzajem, to słusznie spo- 
dziewaćby się należało, Że socyaliści przeprowa- 
dzą konsekwentnie ideę łączności międzynarodo- 
Wej proletaryatu i nsgować będą najzupełniej 
ideę ojczyzny. Ugrupowanie pionowe zbiorowisk 
ludzkich, jakiem jest ugrupowanie według naro- 
dowości, doktryna socyalistyczna powinnaby za- 
stąpić ugrupowaniem poziomem, zamiast łączno- 
ści poszczególnych kłas w danyt» narodzie, po- 
winnaby dążyć do wytworzenia łączności pomię: 
dzy klasą robotniczą narodów różnych. Istotnie, 
tyleśmy słyszeli i czytali o poirzebie łączności 
międzynarodowej proletaryatu, tyla razy wskazy- 
wano nam, że obok konkurencyi pomiędzy bur- 
żuazyami poszczegó!nych narodowości istnieje też 
solidarność niemal mimowolna pomiędzy burżua- 
zyą całego świata, zwłaszcza na punkcie „walki 
z ludem*, że obrona idei ojczyzny, jakiej podjęli 
Się na zjeździe obeenym wybitni przedstawiciele 
socyalizmu niemieckiego, w, dawać się nam musi 
pewną niespodzianką. 

Istotnie, ze stanowiska logiki 
Hervé, negujący ideę ojczyzny, jest daleko kon- 
sekwentniejszy od Bebla, wysiępującego w Jej 
obronie. Jeśli bowiem weźmiciny doktrynę walki 
klas w jej „stanie czystym“, ze stanowiska tego 
idea patryotyzmu i ojczyzny w Żaden sposób 
obronić się nie dadzą i musimy dojść do tych 
konseżwencfi, do jakich doszedć socyalista frzn- 
cuski, że „jest rzeczą obojętną, czy Francya na- 
leżeć będzie do Niemiec, czy Niemcy do Fran- 
cyi*. Dlaczego jednak konsekwencje te wydają 
się nam potworne, choć są niewątpliwie logiczne, 
dlaczego nie mogli zgodzić się na nie socyaliśc! 
niemieccy ? 

Otc dlatego, że do ludzi, którzy posiadają 
zdrowy instynkt Życia, rzeczywistość przemawia 
silniej, aniżeli doktryna. A rzeczywistość przez 
cały ciąg dziejów ludzkich woła wielkim głosem, 
że idea ojczyzny nie jest ani chimerą, ani oszu- 
stwem, jak ją pragną praedstawić doktrynerzy 
socyalistyczni. Najeilniej i najbardziej realnie od- 
czuwają to narody pozbawione wolności. O tem, 
czem jest ojczyzna, należy pyiać mie ślepych 
doktrynerów, ala trzebaby pytać Włochów w tym 
czasie, gdy panowasa nad niemi Austrya, trze: 
baby pytać (irecyę i ludy bałkańskie, gdy pano- 
wała nad niemi Turcya, trzebaby pytać Irland 
czyków, a przedewszystkiem nas, Polaków. 

Socyaliści, negujący dzisiaj ideę ojczyzny, 
nie są pod tym względem zupełnymi nowatorami. 
Od dawna, bo od czasów, gdy ludzkość podzie- 
liła się na grupy plemienne i narodowościowe, 
istniały prądy umysłowe i religijne, negujące ideę 
ojczyzny, istnieli ludzie, którzy idei tej nie uzna- 
wali. Pomimo to, w obronie żadnego dobra 
ludzkiego nie przelało się tyle krwi, co w obro- 
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(Ciąg dalszy.) 

Rudolf przypomniał pierwsze ich spotkanie. 
Pytał ją, czy myślała wówczas, aby go znowu 
zobaczyć, a ona przyznała się, Że miała tylko to 
jedno życzenie. Mówiła, że podobał się jej od 
pierwszego wejrzenia. On znowu ż uśmiechem 
przyznał się, że najpierw pomyślał o tem, iż 
ona musi być niedokrewną i powinna zażywać 
żelazo. Śmiała się z tego. Rozgadała się o sobie 
i mówiła o swej przyszłości. Co by się z nią sta- 
ło, gdyby ojciec umarł? sklep daje wprawdzie 
utrzymanie ale ojciec nie jesi w stanie nic 0- 
szczędzić. Bardzo poważnie powiedziała, iż ojciec 
raz przyznał, że po jego śmierci za skiep pra- 
wdopodobnie nie by nie dostały, gdyż cały ten 
sklep spoczywa na jego osobie. Jeżeli jego za- 
braknie, zabraknie także klientów, gdyż nikt nie 
ma obowiązku względów dla niego przenosić na 
jego następców. 

Nigdy jeszcze Lola nie mówiła tak poważ- 
nie z Rudolfem, lecz jego, upojonego szczęściem, 
drażniły jej troski. On chciałby był widzieć swoją 
ukochaną w jakiemś świetlanem oderwaniu od 
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nie ojczyzny, żadna idea nie miała tylu wyznaw- 
ców, męczenników, co własnie idea ojczyzny. 
Jeśli w obronie poszczególnych idei występowaty 
jednostki, które niekiedy narażały się na prześla- 
dowania, cierpienia i śmierć, to w obronie oj- 
czyzny powstawały narody całe, aż do głębin 
mas ludowych. To właśnie wskazuje, Że idea 
ojczyzny nie jest wytworem poszczególnych umy- 
słów ludzkich, ale związana jest z najgłębszymi 
pokładami instynktu samozachowawczego ludz- 
kości. Jest ona równie naturalna, równie nie 
poddaje się analizie ściśle logicznej, jak instynkt 
życia u jednostek ludzkich. Narodowość nie jest 
koneapcyą logiczną, ale wytworem naturalnym 
dziejów, jeśli zaś wśród narodu danego zjawiają 
się prądy, negujące jego istnienie i potrzebę jego 
obrony, wskazuje to jedynie na osłabienie lub 
rozkład instynktu samozachowawczego, którego 
siła jest pierwszym warunkism życia i cozwoju 
danej narodowości. 

Hervó i jego zwolennicy we Francji są 
niewątpliwie w zgodzie z doktryną socyalistyczną, 
mieli oni prawo natrząvać się z socyalistów nie- 
mieckich jako z „episyerów*, którzy sprzenie- 
wierzyli się ewangelii socyalizmu i rewolucyo- 
nizmu. Ale właśnie rozbieżność w poglądach 
między socyalistami niemieckimi a zwolennikami 
„baryeizmu* wskazu,e, że instynkt samozacho- 
wawczy narodtwy wśród Niemców jest tak 
potężny i zdrowy, iż oparł się wpływom doktryny. 
Jest to tem znamienniejsze, że doktryna socya- 
listyczna wyhodowana została właśnie w Niem- 
czech. Tymczasem we Francyi poczucie narodowe 
tak osłabiło, że Hervé mógł przechwalać się na 
kongresie w Stuttgarcie, że niema wioski fran- 
cuskiej, w którejby idea ojczyzny nie została 
ośmieszona. Smutne to przechwałki. 


Prusse“, że zdezorganizowana pod względem 
militarnym, pozbawiona idei ojczyzny Francya 
stanie się magnesem z fatalną siłą przyciągającym 
militarne siły Niemiec. Hervé mówił, że ze sta- 
nowiska socyalistycznego jest wszystko jedno, 
czy Francya należy do Niemiec, czy Niemcy do 
Francyi. 

Jeśli doktryna jego nie znajdzie odporu w 
zdrowych instynktach narodu francuskiego, prę- 
dej czy później będzie on miał smuiną sposob- 
ność przekonania się, czy i o ile słuszną jest 
pierwsza alternatywa, postawiona przez Hervógo. 
Surowa rzeczywistość wypowie wówczas swoje 
zdanie o wartości ślepej doktryny. 


Vil Kongres socyalistyczny. 


Na piątkowem posiedzeniu kongresu po 
przemówieniach posła Beera z Austryi, dr. 
Brouckóre z Belgii, Vaillanta z Franci, Troelstząa 
z Hotandyi uchwalono w sprawie stosunków 
stronnictw politycznych i stowarzyszeń zawodo- 
wych rezolucyę, która uznaje za równoprawne 
zadania partyi i związków zawodowych w walce 
emancypacyjnej proletargatu. Związki zawodowe 
muszą być ogarnięte duchem socyalistyczaym. 
Partya jest obowiązaną popierać związki zawo 
dowe w ich usiłowaniach, mających na ceiu pod- 
niesienie i polepszenie socyalnego położenia ro- 
botników i akeyą parlamentarną dążyć do urze- 
czywistnienia żądań związków zawodowych. 

Następny punkt porządku dziennego stano- 
wila sprawa immigracyi i emigracyi. Rezolucya 
referenta w sprawie tej opiewa: Emigracya i 
istoty kapitalizmu 


immigracya robotników są Z 


wy. Teraz wyrwany ze swego nastroju spo- 
chmurniał. 

— Dlaczego się zasępiłeś ? 
Lola. 

| — Takie jest prawo natury. Przyszła je- 
sień i gdy wspomnę, że w szczęściu spędziliśmy 
tu lato i gdy rozmyśląm, że to lato już minęło, 
że wkrótce to drzewo nagiemi gałęziami świecić 
będzie, a nasze schronienie opustoszeje, ogarnia 
mnie przykre, straszne uczucie. Każde zamieranie 
wydawało się dla mnie zawsze strasznem. Pójdź, 
odejdziemy stąd. 

l Lola nie pojmowała jego rozrzewnienia i zamy- 
ślona uwisła na jego ramieniu, gdy przez ogród 
powracali do gospody, 

Nie mieli dzisiaj szczęścia. Grdy mieli wsią- 
dać na bicykle, weszli do gospody pan Köhne- 
mann i pan. Hermann. 

— 0, pan Donner! Co za szczęśliwe Spo- 
tkanie — zawołał droguerzysta i wyciągnął ku 
Tondernowi rękę. 

Ten podał mu swoją z pewnem zakłopota- 
niem. Poczeiwy KOhnemann zatrzymał jego rękę 
i mówił: 

— Jakie to komiczne, że dotąd nie spotka- 
liśmy się nigdy. Nie prawdaż. Pan jeździsz na 
bicyklu, o ile wiem, a ja także często wyjeżdżam. 
Wprawdzie interes inieresem. Ale wieczorami 
często wskakuję na koło. A nigdy pana nie spo- 
tkaiem. Ale wiesz pan co, panie Donner, to je- 
dno nie jest ładnie, żeś pan nigdy mnie nie od- 


— zapytała 


Ślepych 
doktrynerów fra:cuskich „towarzysze“ niemieccy 
pausieli przestrzegać, że pracują „pour le roi de 


równie nierozdzielnemi zjawiskami, jak brak 
pracy i przewaga produkcyi robotników. Są one 
środkiem do obmiżenia udziału robotników w 
produkcyi i na wskutek politycznych, religijnych 
i narodowych prześladowań przybierają nienor- 
malne rozmiary: Kongres nie widzi środków do 
zapobieżenia immigraegi i emigracyi robotników 
w jakichkolwiek ekomiezaych albo politycznych 
wyjątkowych reformach poniewaź te są bezowo- 
cne i w istocie swej re.kcyjne, jak ograniczenie 
dochodźiwa i wyłączenie pewnych narodowości 
i ras. Natomiast kongres uważa za obowiązek 
zorganizowanego robotnictwa bronić się przeciw 
masowemu importowi niezorganizowanych ro- 
botników, co zagraża jego bytowi, oraz przeszko- 
dzić dowozowi i wywozowi łamistrajków. Kon- 
gres rozpoznaje się w trudnościach, jakie rosną 
w wielu wypadkach dla proletaryatu kraju, sto- 
jącego ua wysokiej wyżynie kapitalizmu, z ma- 
sowego dowozu niezorganizowanych i małe po- 
trzeby posiadającyeh roboiników z krajów, prze- 
ważnie opartych na gospodarstwie rolnem i do- 
mowem, oraz w niebezpieczeństwach, jakie po- 
wstają z pewnej formy dochodźtwa. Nie. widzi 
jednak powodu dla wyłączania nawet ze stano- 
wiska solidarności od immigracyi niektórych na- 
rodów albo ras, > 

W dalszym ciągu uważa kongres za konie- 
czne dla krajów, do których robotnicy dochodzą 
a) zakaz emigracyi i immigracyi robotnikom, już 
zakontraktowanym, b) żąda prawnej ochrony 
pracy przez skrócenie dnia roboczego, wprowa- 
dzenie : minimum płacy itd., c) usunięcie wyłą- 
czeń aarodowych i rasowych dla krajów, z któ- 
rych rekrutują się wychodźcy: a) Wszczęcie agi- 
iacyi, któraby ich jednała dla związków zawodo: 
wych; b) informowanie robotników i Społeczeń - 
stwa o stosunkach i płacach w krajach dochod- 
czych. W dyskusyi przemawiali: dr. Ellenbogen 
z Wiednia, Hillquitt z Ameryki, dr. Kato z Ją- 
ponii, który „płakał“ i skarzył się na brak wol- 
ności w Ameryce. 

Ktoś stawia wniosek na zamknięcie dysku- 
syi i teraz zaczyna się kolosalna awantura. Roz- 
maici delegaci, którzy chcieli się wygadać, za- 
czynają wyprawiać Krzyki, awantury, grożą pię- 
ściami. Najbardziej hałasuje Hyndmann z Anglii. 
Prezydent kongresu Singer upomina : 

— Proszę delegatów angielskich, by się za- 
chowywali jak socyalni demokraci (1). Kongres 
nie da się tyranizować, a krzyki mme nie wzru- 
sżają. 

Nareszcie zapanował względny spokój i 
uchwalono rezoiucye powyżej streszczone. * 

Sprawa emigracyi 1 immigracyi, jedna z 
najbardziej ważnych, jakie kongres pomieścił na 
porządku dziennym, zwróciła uwagę na równość, 
która już nawet w teoryi socyabstyczaej psuć 
się zaczyna, Wskazuje na to rezolucya sama, 
która w sposób oględny a chytry mówi o emi- 
gracyi ludności rolniczej, wpływającej na obniże- 
nie zarobków robotniczych, oraz która występuje 
przeciw robotnikom nie ujęiym w karne karby 
socyalistycznych związsów zawodowych. 

A obarzenie wywołał teroryzm niemieckich 
socyalistów, którzy w obawie, by przemówienia 
socyalistów angielskich, jak z dotychczasowych 
obrad się okazało, dość samodzielaych i przema 
wiających bardziej rzeczowo od innych towa- 
rzyszy, nie wpłynęły na wynik głosowania — 
zamknął po krótkim czasie dyskusyę, zanim je- 
szcze przeciwnicy rezolucyi większości zdołali 
się zapisać do głosu. 

Po uchwaleniu rezolucyi w sprawach do-i- 
wychodźtwa odroczono obrady piątkowe do 
soboty. 

Sobotnie obrady rozpoczęto sprawą milita- 
ryzmu. Referuje ją na kongresie Vandervelde z 
Hollandyi. Vandervelde sądzi, że rezolucya zyska 
sobie jednogłośne uznanie  proietaryatu. Dłuźszą 
przemową kończy tem, że kongres sztuttgardzki 
a nie konfərencya w Hadze, jest właściwemi 
obradami w sprawie pokojowej. Prez. Singer sta- 
wia wniosek przyjęcia rezolucyi w sprawie woj- 
ny i powszechnego pokoju, bez dyskusyi przez 
aklamacyę, co też uczyRiono. 


wiedził. Nigdy tego nie przypuszczałen. Niema 
wprawdzie u mnie wiele do widzenia, ale nie- 
dawno powiedziała mi jedna dama: panie 
Kóhnemann, pański sklep jest bardzo ładny, 
tylko do jego zapachu trzeba dopiero się przy- 
zwyczaić. Pan jednak jesteś mężczyzną. Kiedy 
pan przyjdzie? 

Tymczasem Hermann znalazł się przed 
Lolą. Dziewczyna zaczerwieniła się jak piwonia, 
a także i prokurzysta, chociaż zawsze był taki 
wymowny, nie umiał słowa znaleźć i niemal'z 
przerażeniem patrzał to na Lolę, to na hra- 
biego. 

Lola bała się, że on ją zapyta, w jaki spo- 
sób stało się, że ona znajduje się w towarzystwie 
hrabiego, ale wybawił ją pan Kohnemann, który 
teraz zwrócił się do niej i rzekł: 

— Bardzo się cieszę, że panią spotykam. 
Czy podobał się pani wówczas nusz festyn? 
Zdaje mi się, że zaprzyjaźniła się pani z pancu. 
Donnerem. Czy też może pani osobno przy- 
jechała ? 

— Spotkaliśmy się przypadkowo — prze- 
rwał mu Rudolf — Ponieważ panna Lehmann 
jechała sama, narzuciłem się jej z mem towa- 


rzystwem. 

Powiedział to możliwie pewnym głosem i 
teraz dopiero zauważył przerażenie malujące się 
na twarzy prokurzysty. Wyciągnął więc ku niemu 
uprzejmie rękę: 

— Nie wiem, czy pan sobie mnie przypo- 
mina. Miałem przyjemność poznać pana na ban- 
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Uehwalono dalej, że następny ósmy  kon- 
gres ma się odbyć w Kopenhadze, poczem 
Hyndmaun z Anglii, który nie dalej, jak na so- 
botniem posiedzeniu zachowywał się najhałaśli- 
wiej i wyrażał się bardzo ujsmnie o prezydyum 
i socyalistach niemieckich, teraz słodko przema- 
wiał i spiewał pean na cześć prezydenta kon- 
gresu, Singera Prez Singer dziękuje za wyrazy 
uznania» Wspomina 0-.tem, że kongres raz 
pierwszy obraduje na niemieckiej ziemi. Cały 
przebieg kongresu wskazuje na to, iż międzyna 
rodowy zorganizowany proletargat podąża na 
przód. Socyalna demokracya jest potęgą, której 
świat mieszczań-ki nie potrafi zmódz, a kongres 
pokazał, że socyalizm kroczy stale wpoprzód 
przez siebie obranej drodze Zadaa moc świata 
nie przeszkodzi mu dopiąć zamierzonego celu. 
Idziemy w marszu — mówił dalej — a nic nas 
w tym marszu nie wstrzyma. Pójdziemy dalej 
mimo rządu, mimo kapitalizmu, mimo mieszczań - 
skiego społeczeństwa! Przed nami są ciężkie wai- 
ki do stoczeaia, ale z rewolucyjnego nasienia 
powstają coraz nowi zwolennicy dla międzyńa- 
rodowego socyalizmu, tak, źe armia jego nie da 
się zwyciężyć i społeczeństwo mieszczańskie zo 
stanie „zniszczonem*. Następnie Singer woła: 
„Niech żyje rewolucyjna socyalna demokracya.* 
Delegaci wznoszą okrzyki. Rozlegają się śpiewy. 
Parę osób debiutuje z naszym „czerwonym 
sztandarem. * 

Singer o 1'80 w połud ogłasza kongres za 
zamknięty. 


Prawa wyborcze kobiet. 


Kwestya politycznych uprawnień kobiet po- 
czyniła w ostatnich latach znaczne postępy. Stan 
rzeczy, jaki istniał w tej mierze do roku 1898, 
przedstawiłem w rozprawce, "ogłoszonej w „Sło- 
wie Polskiem* w r. 1898*). Od tego czasu już 
niejedno się zmieniło**). Wprawdzie na mocy 
ustawy austryackiej z 26 stycznia 1907 mr. 17 
d. p. p. (aowa ordynacya wyborcza do rady pań- 
stwa) utraciły kobiety to częściowe prawo wy- 
borcze, jakia miały przy wyborach do rady pań 
stwa w kuryi wielkich posiadłości ziemskich, a 
to z powodu zwinięcia tej kuryi, ale natomiast 
uzyskały one czynne i bierne prawo wyborcze 
w australskiem państwie związkowem (Common- 
wealth) w r. 1902, do sejmu finlandzkiego w r. 
1906. a do sejmu norwegskiego w r: t907. 

Commonwealth austrałski, zwany także Sia 
nami Zjednoczonymi australskimi, 'sułada — wię 
z sześciu państewek, z których tray przyznają 
kobietom czynne i bierne prawo wyborcze, przy 
wyborach do własnych sejmów, a mianowicie 
południowa Australia od r. 1895, zachodnia Au- 
stralia od r. 1899, a nowa południowa Waiia od 
1902. W daiszych trzech państewkach, a miano 
wicie w Victoria, w kraju królowej (Quennsland) 
i w Tasmauii me uzyskały kobiety dotąd tego 
prawa; natomiast mają je na mocy ustawy wy- 
borczej z maja 1902 przy wyborach do parla- 
mentu związkowego czyli do sejmu całego Com- 
monwealth, a to zarówno prawo wyborcze czyn- 
ne, jak 1 bierne, zarówgo do izby poselskiej, jak 
i do senatu O ile jednak nasze informacye się: 
gają, nie były kobiety dotąd faktycznie wybiera- 
ne ani do sejmów poszczególnych państewek, 
ani do sejmu związkowego, pomimo że przy wy- 
borach z r. 1903 trzy kobiety kandydowały do 
senatu. 

Kobiet wyborczyń było tam wtedy 856.000, 
mężczyzn 970.000. Kobiety-wyborczynie popiera - 
ły partyę robotniczą, występowały stanowczo 
przeciw socyalizmew:; prawie połowa ich nie 
stanęła do urny wyborczej, a wszystkie objawia- 
ły stanowczą niechęć do głosowania za kobiece- 


*) „O udzialu kobiet w wyborach do cial re- 
prezentacyjnych w Austryi i w ogólności“ (ar, 182, 
183, 187 z r. 1898). 

**) Radek Karol: Pawo wyborcze kobiet (No- 
we Słowo, 1905). 


kiecie pańskiago klubu. 

Prokurzysta ukłonił się bardzo sztywnie. 

— Czy podobał się panu festyn? 

— Q, bardzo, bardzo. 

Wszyscy czworo stali naprzeciw siebie w 
kwadracie i z zakłopotaniem patrzyli po sobie. 
Rudolf i Lola obawiali się, aby tamci panowie 
nie zechcieli się do nich przyłączyć. Mieli oni 
rzeczywiście laką chęć, ale nie wiedzieli, jak to u- 
czynić. 

Wreszcie Rudolf, zwróciwszy się ceremo- 
nialnie do Loli, rzekł: 

— Zwracam uwagę pani, że jest już późna 
godzina. A wspominała mi pani, że w domu 
spodziewa się gości... 

— Ach prawda, muszę się spieszyć. 

Rudolf zapewniwszy pana Kóhnemanna, że 
wkrótce go odwiedzi i ukłoniwszy się Herrman- 
nowi, szybko wskoczył na koło. 

— Proszę się spieszyć — rzekł do Loli. — 
Jeżeli pani pozwoli, odprowadzę panią do 
miasta, potem pani sama już będzie mogła po- 
jechać. 

Lola już siedziała na kole i oboje natych. 
miast pomknęli, ile mieli sil. Zanim Koanemann 
i Herrmann się zoryentowali, byli już daleko, 

Na pierwszym zakręcie gościńca Rudolf 
oglądnął się i zobaczył, że tamci za nimi 
jadą. 

— Lolo, prędzej, oni nas gonią, 

Pochylili się na kołach i łecieli z wiatrem. 
Rudolf wyskoczył naprzód, aby drogę torować. 


OGŁOSZENIA 1 PEZEDPŁATE 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołów - 
skiej Pasaż Hansmana; We Wiednłu: Haasenstein 
% Vogler (Otto Mass) I Kśrntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt $), Rudolf Mosse Seilerstkdte 2, A. Oppelik 
Grinangetgasse 12, M. Dokos Nachf., Mar Augen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Sohallek 
Wollzeiie 11, J. Dannenberg II Pzaterstrawe 38, 
Adolf Chalawiki VIT Stiftg. 4, E. Branu I. Roten- 
turmstrasse 9: W Budapeszcie : Juliusz Leopold 
VIL Elisabethring 41; We Franikfarocie n. M: 
Haasenstein & Vogler i G. Daube 8 Conp.; W Pa- 
ryżm:C. Adams Ciborowskiego następca : Racz- 
kowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
czajne na jednoszpaltowy wierst drobnym drukiem 
ozajne miejsce 20 hal. Fadesłane za wieraz lub 
lub jegoejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
jego mib jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
wiersz lunoya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincyl IO hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ot) 4 
p a 


mi kandydaturami, i nawet na wiecach przedwy- 
borczych zapadały rezołucye, że na to jeszcze 
nie pora. 

Jako program wyborczy, ustanowiony przez 
przywódczynie ruchu wyborczego (centralny ko- 
mitet wyborczy), przyjęły kobiety następujące 
punkta: 

1) zupełna równość obu płci wobec ustawy 
i w obrębie administracyi, 2) wszystkie urzędy 
państwowe mają być przystępne dla obu płci 
pod równymi warunkami, 3) zakaz dowozu i 
sprzedawania opium, używania napojów spirytu- 
sowych w dnie świąteczne, palenia tytoniu poza 
domem, 4) ustanowienie sądów rozjemczych dla 
spraw przemysłowych, 5) organizacya sił zbroj- 
nych, tak lądowych jak morskieh, jedynie dla 
celów odpormych i popieranie systemu wolnoza- 
ciężaego, 6) równość wobec prawa także co do 
małżeństwa i rozwodu, 7) badanie wszystkich 
dowożonych środków żywności pod względem 
hygienicznym. T 

W Anglii, gdzie kwestyę prawa wyborcze- 
go kobiet patronizował głównie” John Staart 
Mill*), nie szhodzi ta sprawa już od r: 1867 z 
z porządku dziennsgo. Interesujący referat o niej 
wygłosiła miss Garret-Fawcett 4 Londynu na 
międzynarodowym kongresie kobiecym, odbytym 
w Berlinie wr. 1904, upamiętnionym wydawnic- 
twem p. Maryi Stritt, zawierającym główne wy- 
głoszone na kongresie referaty **), Podajemy go 
tu w streszczeniu: t 
) My w Angli, mówi sprawodawczyni, mamy 
już za sobą mniej więcej 80 —40 letnie doświad- 
czenie odnośnie do prawa' wyborczego kobiet, 
gdyż wszystkie miejscowe ciała kollegiaine w 
Anglii, Walii, Szkocyi i Irlandyi wybierane są 
tak przez mężczyzn jak i przez kobiety. Często 
bywają także kobiety do nich wybierane. Tak 
np. często już zasiadały w radach abogich i bar- 
dzo wiele ulepszeń zawdzięcza: im swe wprowa- 
dzenie. 

Skutkiem tych pomyślnych doświadczeń 
zostało prawo wyborcze kobiet rozszerzone tak 
daleko, jak daleko tylko sięga państwo angielskie. 
Tak np. utworzono wkrótce po ukończeniu wojny 
w południowej Afryce radę munieypalną w Jo- 
hannisburgu, w której zasiadają zarówno męż- 
czyżni jak i kobiety. O ile nastąpiły niektóre 
zmiany w administracyach lokalnych, nie tykały 
one zasady prawa wyborczego kobiet. Pierwsi 
pionierzy prawa wyborczego kobiet o tyle przy- 
gotowali naród angielski do tei reformy, że 
wciągnęli także kobiety do publicznych zgroma- 
dzeń. Z początku uważano to za ccś niestósow- 
nego, aie dziś jest to całkiem rzeczą nstarałna. 
gdy występują mówczymie ze wszystkich politycz: 
nych stronnictw i zabierają glos "we wszystkich 
społecznych i po!itycznych kwestyach. 

Koauserwatywna partya była p'erwszą, która 
nadała kobietom polityczną organizacyę. Dziś 
każda partya ma swoją organizacyę . kobiecą. 
{Primrose Leagu», the Women's Liberal Fede- 
ratioa, the Women's Liberal Unionist Asso- 
ciation). r 

Najskuteczniejszą działalność w przedmiocie 
prawa wyborczego kobiet rozwinął liberalny 
związek kobiet (the Women's Liberal Federation), 
który powziął uchwałę nie użyczać swego popar- 
cia żadnemu liberalnemu kaadydatowi, któryby 
się wie zobowiązał wstawiać 'rię w izbie niższej 
za politycznem prawem wyborezem kobiet. 

Nadto zauważono źywsze zainteresowanie się 
tą kwestyą wśród robotnie — i niebawem wrę- 
czyły one członkom izby niższej petycye z dzie- 
sięciotysięcznymi podpisami celem przedłożenia 
ich rządowi. Y jam- 

Dalszą okolicznością, skutkiem której wzięto 


*) Patrz prof. dr. Winterniiz: John Stuart 
Mill und die Franenbawegang (Oəsterreichisca Rund- 
sohan Bd VII, Heft 82, 83). l 

s*) Tyta? wydawnictwa brzmi: Der interna- 
tionale Frauenkongress in Berlin 1904; Bericht mit 
ausgewählten Referaten, herausgegeben im Aaftrage 
dės. Vorstandes des Buades deutscher Fraaenvereine, 
von Marie Stritt. 


Od czasu do czasu oglądał się. 

Czy nie za szębko? — zapytał Lolę, 
Nie, nie. 

Może jeszcze prędzej ? 

Dobrze. 

Tondern tak nacisnął maszynę, że biegła 
jak pociąg kolejowy. Przydrożne drzewa tylko 
migały im w oczach a wiatr świszczał im w 
uszach. 

Nakoniec Lola dała znak dzwonkiem. Ton- 
dern zwolnił tempo i odwrócił się. Z komiczną 
rozpaczą rzekła Lola: 

— Już nie mogę... 

Rudolf zatrzymał się, zsadził ją z bicykla i 
pytał troskliwie. 

— Może to było nad twoje siły ? 

— Nie. Ale dłużej jechać tak nie mogę 
Brak mi już oddechu. Nigdy jeszcze tak nie je- 
chałam. 

Na gościńcu nie było nikogo widać. 

— Jesteśmy już poza wszelkiem  niebezpie- 
czeństwem ; teraz możemy wolno jechać. Czy 
zręcznie wykręciłem się tamtym panom ? 

— Ależ ty umiesz kłamać! — zawołała 
Lola ze śmiechem i dodała: — Fatalnie, żeśmy 
ich spotkali. 


(C. d. n.) 
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ofenzywnym. Gdyby jen. Drude d. 10 lub 11 bm.| do „cementówek* i przejechać się zarazem „con 
pierwszy sukces swój natychmiast był wyzyskał, | amore" na „panach“. 


pod rozwagę kwestyę prawa wyborczego kobiet, 
było rozwiązanie rad szkolnych, w których 
kobiety zajmowały dotychczas miejsce i zabierały 
głos — i wcielenie ich agend do kompetencyi 
rad miejskich i krajowych. W uznaniu ich cennej 
pracy na tem polu dodano wprawdzie do New- 
Edukation-Authorities-Akt klauzulę, według której 
kobiety mogły wejść do komitetów szkolnych 
rady miejskiej i krajowej, ale stanowisko kobiet 
w nich w porównaniu z ich wybranymi kolegami 
męskimi było niższe. Ten fakt przekonał dopiero 
teraz wiele kobiet, dotychczas dla sprawy kobie- 
cego prawa wyborczego całkiem obojętnych, że 
wszystkie ich dotychczasowe korzyści nie są 
dostatecznie zabezpieczone, dopóki parlament nie 
udzieli im prawa wyborczego. 


Od pierwszego dnia, gdy ta sprawa weszła 
w izbie deputowanych na porządek dzienny, zna- 
lazła ona tak w kołach konserwatywnych, jak 
i liberalnych poparcie. Między konserwatystami 
występują imiona trzech premierów - ministrów : 
Benjamina  Disraeli'ego, Lorda  Beaconsfielda, 
Marquis'a of Salisbury'ego i W, Artura Balfour'a. 
Gi mężowie stanu nie znaleźli jednak poparcia 
całej swej partyi, a nawet każdy napotykał w 
izbie lordów, w której przeważa stronnictwo 
konserwatywne, na przeważającą opozycyę, jeżeli 
tylko tam rozwijał kwestyę politycznego prawa 
wyborczego kobiet. Przeto i próba nadania ko- 
bietom prawa wyborczego i wybieralności do 
loudyńskiej „rady municypaluej, zakończyła się po- 
rażką, pomimo wymowy i wstawiania się Lorda 
Salisbury'ego. 

„Biorąc rzecz z parlamentarnego punktu wi- 
dzenia, zyskuje kwestya politycznego prawa wy- 
borczego kobiet coraz to silniejsze poparcie w 
kołach liberalnych, podczas gdy w  konserwa- 
tywnych szeregach traci zwoleaników. Wynika to 
po części z działalności liberalnego związku ko- 
biet, powyżej podanej, po części zaś jest wyni- 
kiem faktu, że konserwatyści. z krótką przerwą 
przed 18 laty, byli najliczniejszem stronniectwem, 
i wybory z 1886, 1895 i 1900 pamyniosły im nie- 
zwykłą większość, (którą jednak przy ostatnich 
wyborach znów utracili, przyp. autora). Na tem 
kończymy streszczenie referatu Miss Garret 
Faweett. 

Wniosek o przyznanie kobietom czynnego 

prawa wyborczego do parlamentu, stawiany był 
w Anglii już bez mała 30 razy w izbie posłów, 
a w r. 1697 był już nawet uchwalony w drugiem 
czytaniu, a dopiero trzeciemu czytaniu wniosku 
przeszkodzono przez obstrukcyę, Zupełnie to samo 
powtórzyło się w r. 1904. D. 17 marca 1904 
uchwalono w drugiem czytaniu w izbie posłów 
rezolucję, domagającą się czynnego a oraz i 
biernego prawa wyborczego dla kobiet, 186 gło- 
sami przeciw 68; — liberali głosowali za nią 
mniej więcej w stosunku 10 do 1; konserwatyści 
zaś w stosunku 8: 2. Trzecie czytanie zostało 
jednak uniemożliwione przez obstrukcyę mniej- 
sześci,*) 
' Głównym bodźcem dla kobiet angielskich 
jest w tej mierze przykład Nowej Zelandyi, gdzie 
prawo wyborcze kobiet funkcyonuje bardzo po- 
prawnie**), tudzież korzystae skutki osiągnięte 
w Commonwealth australskiem. W swym opty- 
mizmie w ocenianiu błogich skutków tego prawa 
posuwają się kobiety aż do twierdzenia, że ono 
działa wszędzie dobroczynnie także i na rodzinne 
życie kobiety, co naszem zdaniem jest wprost 
mylne (patrz np. przemowę p. Anny Shaw na 
kongresie berlińskim 18 czerwca 1904). 


STANISŁAW STARZYŃSKI. 


*) Patrz Elise Ichenhduser: Das Frauenwabl- 
recht, Berlin W, 1906, str. 25, 


**) O jego objawach w Zelandyi patrz referat 
Miss G. Sheppard-Ghristchurch na powyżej wspomnia- 
nym kongresie, ogłoszony w oytowauem wydawni- 
otwie Maryi Stritt pod tytułem: „Skutki prawa wys 
borczego kobiet w Nowej Zelandyi*. O Australii 
patrz Wiliam Pember Reowes: Das politische 
Wahlrech] dər Frauen in Australien — Leipzig 1904, 


Położenie militarne w Maroku. 


_ Jak zwykle bywa z tego rodzaja wyprawa- 
mi, wysyła się zrazu szczupłe siły wojskowe i 
ogranicza się ile możności ich zadanie, — z bie- 
giem rzeczy ukazuje się, że użyte zrazu siły nie 
wystarczają i że zakres działania zwolna roz- 
szerzać należy. 

Francya jest w trudnem położeniu, ale nie 
z powodu siły przeciwnika, z którym się starła, 
tylko owszem — chociaż się to może dziwnem 
wydaje — właśnie z powodu jego słabości, Gdy- 
by istniała w Maroku regularna władza rządowa, 
możnaby wcale dokładnie z góry obliczyć, czy 
dla wydobycia zadośćuczynienia i gwarancyj na 
przyszłość wystarczy naciśnięcie i silne wystą- 
pienie lokalne, czyli z systematyczną kampanią 
z góry liczyć się trzeba. Ale Maroko jest tylko 
luźnie skleconem państwem feudalnem, w którem 
władza centralna obecnie zanikła i niemal zu- 
pełnie postradaia wpływ na mnogie, waleczne a 
fanatyczne plemiona kraju. Jażeli sułtan jeszcze 
nie jest zdetronizowany, los ten lada chwila 
spotkać go może, jakoż i życia nie jest pewny. 
Francya przeto niema przed sobą nikogo, z 
kimby traktować mogła, albo ktoby jej gwaran- 
tować mógł dopełnienie najuroczystszych przy- 
rzeczeń i traktatów. Już obecnie ma ona przed 
sobą anarchię, a może nawet początek wojny lu- 
dowej. Gdyby zaś do tej wojny przyszło, to 
zgoła nikt przewidzieć nie zdoła trwania walk, 
wysokości kosztów i liczby sił zbrojnych i choć- 
by pierwotnie kraju zdobyć nie chciano, byłoby 
się zmuszonym do tego. Francya musi więc dą- 
żyć do utrzymania lub przywrócenia rządu ma- 
rokańskiego, zdolnego zawierać traktaty i do tego 
celu wszelkiemi sposobnemi dopomagać środ- 
kami. 

Te względy polityczne będą przedewszyst- 
kiem kierować zarządzeniami militarnemi. To, co 
Francuzi uczynili dotychczas, nie wytrzymuje kry- 
tyki wojskowej; ale juścić nie wypada sądzić ze 
stanowiska militarnego, ponieważ widocznie w 
zupełności zależało wszystko od politycznych in 
strukcyj rządu paryskiego. 

Wielka to zaś bieda dla dowodzącego w 
Casablanca jenerała Drude, że ma ręce tak 
związane. Stąd poszło, iż sukcesu swego z d. 10 
bm., kiedy to Maurowie straty ogromne ponieśli, 
wyzyskać nie mogł, tylko tuż pod bramami mia- 
ata zatrzymać się musiał. Otóż pytanie, czy ta- 
kie ścisłe ograniczenie samodzielności militarnej 
było odpowiednie i dopuszczalne. Nawet jeżeli 
dowodzącemu tam  jenerałowi zajęcie i ochronę 
Casablanca najformalniej jako jego zadanie jedy- 
ne, którego przekroczyć Bie wolno, wytyczono, 
należało pozostawić jego własnemu uznaniu, czy 
cel ten z oddanemi mu siłami wojennemi osiągnąć 
chce — naturalnie pod całkowitą własną odpo- 
wiedzialnością — sposobem defenzywnym, Czy 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27 sierpnia 1907 Nr. 195. 


to byłby plemiona okoliczne zapewne dobitnie u- 
karał i może od dalszych ataków powstrzymał. 
Ale że natychmiast nie wyruszył, stało się to, 
co było do przewidzenia: pierwszy strach prze- 
rzucił się rychło w dzikie pożądanie zemsty, 
gdyż nieruchomość Francuzów za dowód słabości 
ich poczytywano. 

Napływ ochotników pomnażał szeregi Ka- 
bylów i aż zanadto wetował straty poniesione. I 
tak widzą się Francuzi w Casablanca niejako o- 
blężonymi. Nie potrzeba wierzyć, iżby zebrane 
tama plemiona były niezliczone; zapewne jest ich 
mało co więcej niż Francuzów, ale fatalnem jest 
dla Francuzów samoż położenie. Kołując daleko, 
wszędzie w linii słabej, muszą oni w każdem 
miejscu i każdej chwili być przygotowani na 
ataki — podczas gdy nieprzyjaciel porę i punkt 
ataku wedle upodobania wybierać sobie i z 
wieiką przewagą niespodzianie nastąpić może. 
Ciężka służba strażnicza mocno wyczerpuje fi- 
zyczne siły wojska, niepewność i przykrość sy- 
tuacyi kruszą ich energię, tak więc przychodzi 
niekiedy do małych porażek, które odwagę nie- 
przyjaciela niepomiernie potęgują. 

Do tego może jeszcze nie doszło, ale we- 
dług relacyj francuskich zdaje się, że podczas 
wielkiej potyczki d. 18 bm. wojsko francuskie 
w różne popadło sytuacye krytyczne i że tylko z 
trudem oparło się niepohamowanemu parciu do- 
brze prowadzonych Marokańczyków. Na wszelki 
sposób potyczka ta nie przyniosła Francuzom 
żadnego sukcesu stanowczego, jakkolwiek Maro- 
kańczycy naturałnie wielkie znowu straty po- 
nieśli. Jak zrazu jednak, tak dotychczas są Fran- 
cuzi w Casablanca osaczeni, Bardzo zatem być 
może, iż jen. Drude otrzyma posiłki i wtedy do 
ataku wyruszy — jeżeli nagle nie zaskoczą na 
morzu burze, w którym to razie flota francuska 
na pełne morze cofnąćby się musiała i dowóz 
posiłków do Casablanca przez parę tygodni byłby 
wręcz niemożliwy, gdyż Casablanca, jak wszyst- 
kie pobrzeżne miasta marokańskie, portu rzeczy- 
wistego nie posiada i morze przy brzegach jest 
skałami niebezpiecznemi najeżone, jak się prze- 
konała marynarka francuska, robiąc tam przez 
trzy ostatnie lata pomiary wodne. 


Dopiero gdy jen. Drude otrzyma posiłki od- 
wiednie, można będzie po wyniku ataku osądzić 
następny dalszy rozwój rzeczy. Na każdy sposób 
z zajęciem Casablanca wyprawa francuska jeszcze 
chyba nieskończona. Snadno stać się może, iż 
Francuzi daleko łatwiej do niej się dostali, niż 
się z niej wydostaną. A jedaak odzywają się w 
prasie francuskiej głosy, żądające otwarcie anne- 
ksyi Maroku pod modną formą protektoratu ! Co 
prawda inne głosy przewidują, iż cała historya 
francusko-marokańska tem się skończy, że Au- 
glicy zagarną wszystkie porty marokańskie. 

Nie meżna powiedzieć, iżby Niemcy krzy- 
wo poglądali na wyprawę francuską do Maroku, 
owszem sprzyjają jej, ale nie z przyjaźni. Cieszą 
się Niemcy z tego, że Francuzi wpakowali się w 
przedsięwzięcie, które ich na długie lata spara- 
liżuje. 


Listy z kraju. 
Ze Skałackiego. 
(Ukraińskie pouczenia a prawda). 

Wpadła mi w ręce ruska broszurka, druko- 
wana w Kołomyi, stolicy atamana Trylowskiego, 
pod tytułem: „Pan czy chłop? Hiyaa czy ce- 
ment ?* 

Jest to poprostu reklama jakiejś torhowli 
ruskiej w Chrzanowie, sprzedającej maszynki do 
robienia dachówek cementowych. Wiemy, że 
w tych czasach ciągłych wynalazków i ulepszeń, 
gdzie co raz nowe pomysły wypierają z użycia 
dawniejsze, choćby bardzo świeżej daty, reklama 
i umiejętne zachwalanie, jest podstawą zbytu. 
Zresztą i osiainie wybory u nas dowiodły, czego 
może dokazać bezczelna reklama. Zrozumiałem 
jest również, że co do użyteczności i dobroci 
zachwalanych przedmiotów, mogą być podzielone 
zdania, bo „quot capita, tot census“, a zresztą 
każda rzecz z różnych punktów widzenia od- 
miennie się przedstawia. Nie mniej jednak są 
niektóre ugruntowane pewnuiki, oparte na wszech- 
stronnych doświadczeniach, których zwalczanie, 
nawet w celach konkurencyjnych, wywołuje tylko 
uśmiech politowania. W tym zuś wypadku, zwal- 
czanie takich pewników, jest wprost naganne, bo 
wprowadza w błąd niedoświadczonych włościan 
i naraża ich na szkodę. 

Pewnikiem bowiem jest, przez gospodarzy 
stwierdzonym, że w naszych warunkach klima- 
tycznych dachówka palona przewyższa pod ka- 
żdym względem. cementową i ta ostatnia nie 
może wytrzymać porównania z dachówką pa- 
loną. Zdania te słyszę nieustannie z ust licznych 
włościan, którzy biadają nad tem, że nie ma bli- 
sko fabryki dachówek palonych. I rzeczywiście 
główną przeszkodą do powszechnego użycia ich, 
jest zby! mała ilość fabryk tych w kraju, i idąca 
z tem w parze nadto wielka odległość od nich, 
uniemożliwiające sprowadzanie ich, Ta właśnie 
jedyna trudność odpada mieszkańcom okolic Ko- 
łomyi, gdzie jest wielka dąchówkarnia Homolacza 
i Spółki, z której nawet w nasze strony dachów- 
ka przychodzi. A kto przejeżdżał okolicę Koło- 
myi, musiał spostrzedz, jak wiele budynków wło- 
ściańskich krytych jest tą dachówką, bo bliskość 
tej fabryki i łatwość dostania tej dachówki pa- 
lonej, jest prawdziwem dobrodziejstwem dla lu- 
dności tamtejszej. 

Broszura ta przeto, o której mówię, wy- 
dana w Kołomyi, widocznie w celu podkopywania 
tamtejszej fabryki, a zachęcająca ludność jedynie 
do dachówki cementowej, dlatego, żeby maszyny 
do jej wyrobu, sprzedawane przez jakąś torhowlę 
ruską, której adres kilka razy powtarza, lepiej 
odchodziły, robi wrażenie wstrętne, bo jasno wy- 
kazuje prostą chęć zysku, z uszczerbkiem dobra 
ludnosci, którą chce niby to bronić od zmyślo- 
nego wyzysku „pańskich“ fabryk. Każdego musi 
zdziwić pierwsza część tytułu broszury, traktują- 
cej o pokryciu dachów, skąd się tu bierze takie 
przeciwstawienie „pan czy chłop*, kiedy przecież 
jeden i drugi pragnąłby mieć dachy dobrze i ta- 
nio nakryte. Ale gdzieżby się podziała polityka 
„ukraińska*. Przecież ci panowie ciągle usiłują 


tak włościan nastrajać, żeby tym najlepiej ufali, 


którzy w najczarniejszych kolorach wystawiają 
„panów*. 

Nie ma wzmianki w tej broszurze o „Po- 
lakach* albo „Lachach*, bo zbyt śmiesznem by- 
loby nadawanie polemice „dachówkowej* cechy 
walki narodowościowej, mówi się więc w ogól- 
ności o „panach*, a mieliśmy dość liczne dowo- 
dy, jak polityka „ukraińców* i „socyąlistów* 
płynie teraz zgodnie wspólnem korytem. Autor 
broszury, zapewne  oszczędnością  wiedziony, 
chciał przy jednym ogniu upiec dwie pieczenie; 
reklamować jakąś torhowię sprzedającą maszynki 


jej pominąć. 

Przestrzega więc autor włościan, żeby broń 
Boże, nie kupowali dachówki pałonej, wyrabia- 
nej tylko w dużych cegielniach, które są własno- 
ścią „panów“. — „Wiadomo praecie — pisze 
autor — że każdy pan dąży tylko do wyzyska- 
nia chłopa i zagarnięcia jego grosza, a da wam 
zawsze najgorszy towar, jemu nieużyteczny*, 
I poucza, że są trzy klasy dachówek palonych, 
z których ostatnia nic nie warta, a „panowie“ 
tę właśnie chłopom sprzedają. Nie dodaje jednak 
autor, o ile ta III klasa jest tańszą i na czem 
polega ten niższy stopień jej wartości. Pozwoli 
więc autor, że ja tę lukę wypełnię. Dachówka 
III klasy różni się od wyższych klas tem, że 
przy paleniu w pieciu powypaczała się i nie jest 
zupełnie równa 1 prosta, przez co gładkie ułoże- 
nie jej na łatach dachowych połączone jest 
z trudnościami. 


Odporność jej jednak jest zupełnie równa 
dachówce I i II klasy. Wiemy dobrze jak nasz 
włościanin mało ceni czas i pracę zużyte dia 
siebie, a jak trudny jest do wydania gotowego 
grosza. Kupiwszy więc dachówkę ILI klasy, zaa- 
cznie tańszą od wyższch klas, zużyje wprawdzie 
więcej czasu na pokrycie dachu, bo musi wypa- 
czone dachówki podkładać kłakami i podsmaro- 
wać wapnem, ale ma za to bardzo tanie i bar- 
dzo trwałe nakrycie dachu. A żadna cegielnia 
„pańska* nie odmawia przecie włościanom wy- 
dania dachówki wyższej klasy, jeśli chcą zapła- 
cić za nią odpowiednio drożej, „Panowie odstra- 
szają włościan* — powiada autor — „od da- 
chówki cementowej, z obawy, żeby ich fabryki 


| nie straciły odbytu i żeby pieniądz ehłopski nie 


wyśliznął się im z rąk“. „Nabywajcie włościa- 
nief — powiada autor — „jak najspieszniej ma- 
szynki do cementówek, bo tym sposobem popra- 
wicie waszą dolę!“ „A jak was panowie uprze- 
dzą i zaczną wyrabiać cementówki, to wszystko 
przepadło“. Co za logika, obliczona na ciemnotę 
chłopską | Gdzież są te „pańskie“ fabryki dachó- 
wek, obliczone na wyzysk chłopa? Wiedzą prze- 
cie wszyscy, że prócz kilku większych fabryk w 
miastach, na wsi jest ich w całym kraju zaie- 
dwie kilka i to na małą skalę, a żadna nie mo- 
że sprostać popytowi, nie licząc wcale na klien- 
telę chłopską, która możliwą jest tylko w bardzo 
bliskim promieniu od fabryki, bo chłopi wagona- 
mi nie sprowadzają dachówki. Najlepszy dowód, 
jak mało jest tych fabryk, skoro my tu nad 
Zbrucz, sprowadzamy dachówkę ze Lwowa albo 
z Kołomyi, bo bliżej nie ma, przyczem koszt 
przewozu i znaczny proceni odpadku przez dro- 
gę, znacznie podnosi cenę dachówki. Po cóż 
więc pisać rzeczy, w których nie ma „prawdy“ 
i najmniej oświecony włościania musi się na tem 
spostrzec. 

Tak samo ma się rzecz z tem wrzekomem 
odstraszaniem chłopów od dachówki cementowej. 
Wiadomo przecie wszystkim, że znaczne kwoty 
przeznaczone zostały przez wydział krajowy i 
przez krakowskie tow. wzaj. ubezp., na ułatwie- 
nie gminom wyrobu cementówek, a każdy z nas 
zaehęca włościan do krycia dachów ogniotr wale, 
choćby i we własnym interesie. Im więcej bo- 
wiem we wsi dachów ogniotrwałych, tem bez- 
pieczniej i temu, kto mieszka na folwarku, a 
bezpieczniej podwójnie, bo i od pożaru i od tych 
znacznych ofiar, jakie go czekają po każdym 
ogniu w gminie, bo po takim wypadku nie zwy- 
kii jawić się z pomocą ci „pochopni doradcy 
ludowi“, zostawiając ten „honor“ tym „wyzysku- 
jącym panom“, 

Któż kiedy przeczył, że tam gdzie niema 
blisko dachówek palonych, wskazaną jest bardzo 
dla włościan „cementówka*, byle sami ją sobie 
rohili, a nie kupowali od „przerayśinych inteli- 
gentów wiejskich* i byle był dobry piasek pod 
ręką. Mojem zdaniem każda gmina w okolicy po- 
zbawionej fabryki dachówek palonych, powinna 
mieć wspólną szopę z maszynką i foremkami do 
wyrobu cementówek, tak, żeby każdy gospodarz 
mógł za złożeniem pewnej opłaty do wspólnej 
kasy, kupiwszy sobie cementu i piasku, zrobić 
potrzebną ilość dachówek. Wtedy może mieć ta- 
nie i wcale dobre pokrycie dachu, choć nigdy 
nie dorównujące dachówce palonej. Kupowanie 
cementówki od przedsiębiorców i wożenie jej z 
innych miejscowości, nigdy się nie opłaci, lepiej 
w takim razie sprowadzić paloną, choćby zna- 
cznie drożej. Wyrobić dachówkę cementową po- 
trafi każdy nasz włościanin, bo nie ma w tem 
żadnej sztuki, a gminy powinne korzystać z tych 
ułatwień, jakie mają w Wydziale krajowym 1 w 
Tow. Krakowskiem, żeby już raz położyć tamę 
tym klęskom pożarnym, które cofają ciągle do- 
brobyt kraju A czy maszynka będzie kupiona w 
tym czy w owym składzie, to (niech mi autor 
wybaczy) nic nie wpłynie na jakość dachówki, 
Nie mam jednak nic do zarzucenia zalecanej 
przez autora „torhowli w Chrzanowie”, jeśli do- 
starcza dobrych i niedrogich maszyn. 


W trakcie tego pisania dostałem nowy nu- 
mer „Hajdamaków*, w którym znalazła redakcya 
i dla mnie miejsce. Wyczytawszy w „Gazecie 
Narodowej* moje uwagi o swoich artykułach, 
poczuwała się do odbowiązku opowiedzieć na nie. 
Powiadają, że dawniej ludzie porozumiewali się 
na migi, i to ich zadawalniało, bo innej mowy 
nie znali. Teraz mówią ludzie i piszą, kaźdy 
jednak „tak“ odpowiada „jak“ umie, i z tem po- 
godzić się trzeba. Wprawdzie forma tej odpo- 
wiedzi znacznie odmienna, od tej jaką miały 
moje uwagi, ale trudno, każdy ma swój styl, a 
redakcya jasno się tłumaczy, że „na salonach nie 
bywa“ i ma „odwagę“ nazywać wszystko po 
imieniu , oczywiście wyrazami swojego bogatego 
repertuaru. Nie szczędziła też redakcya i mnie 
tych „stylowych* nazwisk, po których, mam na- 
dzieję, że nikthy mnie nie poznał, a najmniej 
ludność mojej gminy, składająca się w 4), 
częściach z Rusinów, z których żaden nie powie 
żebym go kiedy skrzywdził, albo różnicę robił 
między nim a Polakiem w sprawach prywatnych, 
ale wszyscy powiedzą, że wiełe usiug i pomocy 
odemnie doświadczyli. Słusznie więc za to nazy- 
wa mnie redakcya „wieszatelem narodu ruskie- 
go“, a niemniej słusznie „wselackim łycarem*, 
bo nie biorąc udziału w polityce, do Żadnego 
stronnictwa politycznego nigdy nie należałem. 
Inna rzecz jest politykować, a inna stwierdzać 
cichą pracą, że się jest Polakiem, czemu w tym 
wypadku i redakcya chyba się nie dziwi, nie 
mając zapewne pretensyi zrobić ze mnie „ukraiń- 
ca“. Bo może w tem jednem się zgodzimy, że 
niema nie wstrętniejszego, jak człowiek, który 
zmienił swoją narodowość. 

Na tem przekonaniu oparty, nie mogę zro- 
zumieć, jak redakcya może chcieć manie przeko- 
nać, że Polacy sympatyzują z Markowem, jeśli 
on będąc rusinem, wmawia w ludzi, że jest mo- 
skalem i dobrowolnie chce nagiąć szyję do jarz- 
ma wstrętnego systemu rządowego rosyjskiego, 


Wszak do takiej prze- 
jażdżki każda sposobność dobra i nie godzi się 


nili swojej odwiecznej 
przyjęli za hasło 
wszystkiego co polskie*, całkiem więc zrozumia- 
łem jest, że ci muszą nam być sympaiyczniejsi 
od „ukraińców*, którzy, (nie wyłączając dusz- 
pasterzy), nie wahali się zrobić posłem polsko- 
ruskiej ludności, niemieckiego syonisty za to, że 
obiecał być wrogiem Polaków, a bez względu na 
to, że om jest wrogiem całej ludności chrześcijań - 
skiej. Redakcya powiada, że wystąpiłem przeciw 
niej jako „tchórz“, 
wiści, kłamstwa i przekręcania*. 
swoje nazwisko pod tem co pisze, 
zdradza zamiaru ukrywania się, — i daje dowód 
że pisze z przekonania, to, co uważa zw „praw- 
dę*. A te dalsze cnoty, 
dakcya, przypuszczam, że znalazła chyba w zwier 
ciadle. Nienawiści bowiem do „ludności ruskiej*«, 
nikt mi zarzucić nie może, bo zbyt wiele faktów 
od tego mnie broni, a nawet dla tych, którzy 
tę ludność w przepaść ciągną i których uważam 
za najcięższych jej wrogów, nie mam nienawiści, 
tylko inne uczucie. Że zaś we wszystkiem 
kam „prawdy*, 
mimo licznych zajęć i niewprawną do pióra ręką, 
czułem się zniewolony zwrócić uwagę na nie 
zgodne z rzeczywistością przedstawienie wielu 
rzeczy przez redakcyę „Hajdamaków*, uważając 
to za zgubne dla nieoświeconych czytelników 
a oraz za niemożliwe do pozostawienia bez spro- 
stowania, skoro sam to czytałem. 


prytupłena hołowa* 
zrozumieć, że ktokolwiek z nas ośmiela się zbli- 
żyć do tutejszej ludności, (choćby tylko polskiej) 
pouczać ją i oświecać, 
wobec 
sługuje na najostrzejsze piętnowanie ze strony 


który obok rządu pruskiego, jest odwiecznym i 
najcięższym wrogiem Polaków. Argument redakcyi 
że któryś poseł polski miał się odezwać, że woli 
Markowa jak któregoś z posłów „ukraińskich“, 
nie jest żadnym dowodem sympatyi dla Marko- 
wa; — tak jak powiedzenie „lepsza śmierć jak 
klęska*, nie dowodzi pragnienia śmierci. Zresztą 
p. Markow jest unikatem, a w każdym razie 
wyjątkiem, — a nie ulega wątpliwości, że jest 
w kraju liczny zastęp „rusinów* którzy nie zmie- 
nazwy narodowej i nie 
„bezwzględnej nienawiści do 


„odziany w zbroję niena- 
Kto kładzie 
chyba mie 


które imputuje mi re- 


8ZU- 
niech będzie dowodem to, że 


Co najmniej dziwny jest takża zarzut „do- 


nosicielstwa* z powodu moich uwag, umieszczo- 
nych w „(łazecie Narodowej“. 
maki* są pismem publicznem, które czytać każ- 
demu wolno i nikt nie ma obowiązka trzymać w 
tajemnicy tego co tam wyczytał. 
redakcya wolałaby, żeby pismo jej było tylko w 
rękach ciemnych mas, którym sam tytuł tak im- 
ponuje, że ślepo wierzą w to, 
wano. Aie, jeśli redakcyi „Hajdamaków* wolao 
czytać „Gazetę Narodową* i nicować w swojem 
piśmie to, co tam wyczyiała, to nie może bronić 
mnie czytania artykułów swoich i robienia o nich 
uwag w dzienniku, który sobie wybiorę. 


Przecież „Hajda- 
Być może, że 


co tam wydruko- 


W „Hajdamakach* nieustanne są wyrzeka- 


nia na „krzywdy, nadużycia“, a mówiąc wyraza- 
mi tego pisma, na „łajdactwa polsko-szlacheckiej 
kliki“. Gdyby redakcya pisała to „z przekona- 
nia”, jako o czynach rzeczywiście karygodnych, 
to wiedząc z doświadczenia, 
czytuje jej pismo, popełnia wybitniejsze „donosi- 
cielistwo* od tego, jakie mnie zarzuca. Bo przy- 
zna może redakcya, 
gminie, poruszy dzwon pożarny, choćby wiedział, 
że ogień został 
być ujęty przez ludzi 
nek, ten na nazwę 
obowiązkiem bowiem jest każdego zapobiegać 
klęsce. Prawdziwa, 
cyą 
całkiem niepraktykowanego jej sposobu wyraża- 
nia się, a następnie dla tego, 
cenę nie da się ruszyć z tego wręcz fałszywego 


że prokuratorya 


Że kto na widok ognia w 


podłożony i że sprawca może 
zbiegających się na ratu- 
„donosiciela* nie zasługuje, 


spokojna polemika z redak- 
„Hajdamaków* jest niemożliwa, raz dla 


że ona za żadną 


punktu wyjścia, 


, w który Oczywiście nie może 
sama wierzyć, 


ale potrzebny jej niezbędnie do 


jej taktyki, tj. że ta niema wcaie ludności pol- 


skiej, tylko wyłącznie raska, 


a teraz przezwana 
ukraińską. Powiada zatem, 


że moja „wselacka 
nie może tego pomieścić i 


ten popełnia zbrodnię 
„Ukrainy*, jest jej „ vieszatelena* i za- 


„Hajdamaków*. 
Ja mimo „prytupłenoj hołowy* aż nadto 


dobrze rozumięm, „dlaszego* panom ukraińcom 
nie w smak nasze zbliżanie się do ludności, nad 
którą chcieliby wyłącznie zapanować na swój 
sposób, ale to, żeby tu nie było ludności pol- 
skiej, wyznaję, że nigdy mi się nie pomieści 
w głowie, a nawet głębokie mam przekonanie, 
że redakcya nadto jest oświecona, żeby mimo że 
to pisze, mogła sama w to wierzyć. Poczytywa - 
nie zaś komuś za błąd lub zbrodnię wywieranie 
dobrego, moralnego, uspokajającego i cywiliza- 
cyjnego wpiywu na ludność, wśród której mie 
szka, choćby inaej narodowości 
pełnie nieuzasadnione i niesprawiedliwe. 


uważam ZA Zus 


Redakcya zarzuca mi także, że niektóre u- 


stępy zbywam „kpinami*. Zapewniam, że tak 
nie jest, choćby dlatego, że do kpin potrzeba 


dobrego huusoru, a czytanie „Hajdamaków*, któ 
rych łamy zasnute zawsze ponurymi chmurami, 
w których huczy grzmot groźby, humoru i swo- 
bodnej myśli nie dodaje. Przeciwnie, nasuwa 
tylko smutne i poważne myśli, o tych strasznych 
spustoszeniach, jakie te chmury i gromy zrządzić 
mogą w tej prawie dziewiczej puszczy, jaką są 
umysły naszej ludności. 

Czuję, że nadużywam gościnności „(iazety 
Narodowej“, umiesaczając w jej łamach faktycz- 
ne sprostowania odpowiedzi „Hiajdamaków na 
moje uwagi, ale nie mogę mieć nadziei, żeby one 
przyjęły moją korespondencyę, choćby po rusku 
napisaną, która zresztą zbyt rażąco odbijałaby 
od całości tego pisma, nie mogą? mu dorównać 
ani kwiecistością stylu, ani bogactwem „silnych 
wyrazów”. Sprawiedliwość jednak każe mi dos 
dać, że to nie jest wyłączną cechą „Hajdama- 
ków“, bo inne pisma ruskie, które czytuję, jak 
„Postup* wychodzący w Ameryce „Russka wo- 
la“ wychodząca w Młynowcach pod Zborowem, 
nie szczędzą takich samych wyrazów „Ukraiń- 
com“, jakich oni używają, mówiąc o nas lub o 
„Rusinach mieukraińcach*,  Najcywilizowańszą 
może „formę“ ma socyalistyczna „Żemla i wola“, 
zdradzająca markę posła Ostapczuka, bo prze- 
ważnie pisze o Zbarażczyznie, ale „treść“ mo- 
głaby nawet silnemu Sszezurowi niestrawność 
sprowadzić. Bromisław Roswadowski. 
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Xronika. 


Lwów, dnia 36 sierpnia 1907. 


malendarzyc. 


We wtorek 27 sierpnia Przenies. ów. Każ, — 
Gr. kat. Mychea Pr. — Kal, słow. Przewidysława. 
Wschód słońca 517, eqchód 8-42. 

W środę 23 sierpnia Augustyna Bisk. 
kat. Uspen Boron. — Kal. słow. Wyszomira. 
Wschód słońca 5'19, zachód 640. 

W czwartek 29 sierpnia Ścięcie $. Jana. — Gr. 
kat, Nerukoł. Obr. — Kal, słow. Racibora bł, 
Wschód sł-úca b'21, zachód 6:81. 


— Gr. 


Do dzisiejszego numero dołączamy nr. 33 
„Ziarna“ dla tych szanownych prenumeratorów, któ- 
rzy je abonują. 


Minister 
komisa- 
starostą na 


Mianowania i przeniesienia. 
spraw wewnętrznych mianował starszego 
rza powiatowego Józefa Bobowskiego 
Ślązku. 

Minister skarbu zamianował w etacie galio, 
prokuratoryi skarbu udjunkta dyrekcyi arzędów po- 
mocniczych Stanisława Bazińskiego, przydzielonego 
do ekspozytury prokaratəryı skarbu w Krakowie, 
dyrektorem urzędów pomocniczych ad personam. 

Namiestnik przeniósł adjankta budownistwa, 
Jana Ozaczkowskiego z Przemyśla do Lwowa. 


Wiadomości dyecezyalne. Dyec zya prze- 
myska ob. łać, Tnstytaowani: ks. Adolf Majewicz na 
Probostwo w  Tnrzy; ks. Jan Baraniecki na 
probostwo w Sraszkowce. Zamianowany tymczas. kas 
techata gima. w Drohobyczu ks. Waleuty Toczek, 
tamże stałym katechetą, Prezentę na probostwo w 
Krnkienicach otrzymał ks. Antoni Ziobro, ekspozyt 
w Koenigsau. 


Zatwierdzenie wybora. Casarz zatwierdził 
wybór Franciszka hr. Zamoyskiego, dyrektora ko- 
palni w Borysławiu ua zastępcę prezasa rady pow. 
w Drohobyczu. 


Kronika Ilwewska. 


>< Dr. Roger Battaglia, dyrektor 'entralnego 
Związka fabryczn=go i poseł do rady państwa, po- 
wrówit pv dłaźszej zurasyi do Lwowa i objął urzę- 
dowanie w centralaym związku fabryczaym. 

> Z niedzieli. Już że wozorajsza niedziela 
nie przyniesie nikomu wspomnień miłych i ciepłych 
— to pewno. Najpierw deszcz padał i przechodnie 
broczyli po kostki w grząskiem, typowo lwowskiem 
błocie, (na ul. Balonowej, po której rzeczywiście 
chyba balonem trzeba podróż wać, błoto sięgało 
kolan), potem było zimno i to tezie zimowe zimno, 
które do kości dosięga i ziębi mimo jesiennych 
narzutek i żakietów, Tylko poeci się cieszyli, ba 
mieli możność przygotowania uałego stosu wrażeń 
jesieanych, brakło tylko opadających zżółkłych 
drzew, ale te można sobie wyobrazić. Na  regach 
alio stały gromadki lwowskich „twórców“ długo- 
i krótkowłosych, którzy debatowali mad najnowszą 
seusacyą tj, mad polamiką w sprawie specyalnie 
zajmującego tomikn wierszy, Wypisano i wydrako- 
wàno coś mae giedm kilometrów w tej sprawia, a 
jeszege dragie siedm jest w przygotowaniu. [ to tak, 
jak jeden napisze 2 a 2 jest 4, to drugi 2 a 2 jest 
11 */,, a potem każdy wsporani 0 snntku, nlicy, 
kwiatkach kawiarnianych i morzu csaraej kawy, ile 
że sam mieszka w kawiarni a Żywi się czarną kawą 
z ramom lub Żytniową oraz mądrością i wiedzą, 
zacrerpnioBą z fejletoników wiedeńskich dzienników. 
Gdzieś zaowu dalej pod cukiernią Podhalicza jakiś 
elegancki pan, zapalony miłośnik naszego miasta w 
kaloszach i z parasolem opowiada, ża wrócił z Lido 
i że Wenecya a Lwów to jedno i to samo. Bo w 
Wenooyi jest woda i są kładki i człowiek może 
utonąć a we Lwowie także. W Wenocyi jest brndno 
i są lazzarony a we Lwowie jest bardzo brudno 
i dużo jest nożoewaikós. W  Wenacyi kolporter 
„Corriere d'Italia“ krzyczy Go ma sił, a we Lwowie 
kolporter, który sprzedaje gazety pe dwa  caaty, 
krzyczy nad siły, me, nie Krzyczy, tylko wyje. 
Wenecya ma „munizipioś bardzo odrapaay we 
środku i z wierzchu, a my mamy ratusz £ odrapa= 
nyu z wierzchu i ze Środka magistratem. „lua cita 
morta* ma miejską galeryę obrazów u mistrzami 
Tizianem i. i a my mamy również miejską galervę 
argydsieł sytaki malarskiej z Rafaelem także, a jakże, 
Tylko jegomość ów nie widział łabędzi w Wenecji, 
a my we Lwowie mamy trzy — dwa na dachu a 
jeden chyba marznie bez dachu w parku Stryjskim 
i jest dla upiększenia i urozmaicenia natury. Prawda, 
i w Wenceyi i wa Lwowie jest „Wesoła wdówka“. 
Nie ma jednak w Wenecyi ogrodu  pojezuickiego. 
Bo „giardini reale“ nie są tyle wartę, I dziwi mnie 
codziennie wytrzymałość zakochanych. Wozoraj wszę- 
dzie prawie było pusto a w ogrodzie pojezuickim 
naliczyłem sto par, grachających, mimo strasznego 
zimna i daszezu. Oo miłość może! Barometr dziś 
poszedł w górę, równie jak ceny wiktuałów ma 
rynku, nad czem płaczą gosposie. Trzeba chyba 
będzie roxpocząć strajk konsumentów. A. kiedy 
wszyscy ludzie poumierają z głodu, przekupki lwow- 
skia zniżą ceny. Toż samo i rzeźnicy i właściciele 
domów. Więc powszechny, bezpośredni strajk. G.: ? 


-— 


>< Plękuy czya. „Słowo polskia* donosi, że 
p. Leiw.k Hollar, ofarował wotoraj z owaszi swoich 
imienin 10.000 koron jako fundusz podstawowy w 
vela stworzenia emerytury, wyłąsznie dla słażby 
tzawralnej, Odtąd w teatrze lwowskim wszyscy bəz 
wyjątku pracowa:cy gą ua starość zabozpieczoni. 
Faadusz smerytalay aystów, ozłoków orkierstry i 
chórów doshodzi obacuie t> pół milioaa koron, Pró z 
tego posiadaią artyści osonne jeszcz» Tow. wzajemnej 
p'mocy, jak rówaieź i członkowie orkiestry mają 
fundusz osobny. 
>< Samobójstwo. W sobotę w jednym z trze- 
ciorzędcych hoteli żydowszisb przy placu Gołushow- 
skich odebrał sobie życia przez obwieszenie się Sa- 
muel Maadel, havdlarz drzewa « Brodów, Samobój- 
ca liczył lat 48, zostawił żonę i pizvioro dzieci, Po- 
wód samobójstwa nieznany. 
>< Z sali sądowej. W sobvię przod zwykłym 
trybunałem karnym odbyła się rozprawa przeciwko 
sisimia słachaczom uniwersytetu i politechniki oskar- 
żonym o występek abiegowiska. Oskarżonymi, byli: 
M. Łagowski, poddany rosyjski, sł, politechniki, J. 
Fink. sł. UI. r. praw, Hartuag, poddany rosyjski, 
sł. filozofi, Izak Wieselbarg, sł. I. r. polit., Mikołaj 
Jaśków, sł, fil. i Iwan Łuciów, sł. praw.  Proknra- 
torya państwa zarzuca im, iż po zgromadzeniu rad- 
skiej młodzieży akademickiej w sprawie aresztowa- 
nia sprawców awantur na nniwersylecia lwowskim 
w dnia 23, stycznia b. r., odbytom dnia 1 lutego 
b. r., gdy uczestnicy ruszyli ku ulicy Batorego, aby 
przed sądem urządzić demonstracyę na cześć „boha: 
terów*, a organa policyjne nie dopuściły ich przed 
gmach sądowy, wzywając do rozejścia się, wezwania 
tego oskarżeni nie usłuchali, upierając się przytem, 
że muszą przejść ul. Batorego, czem dopaścili się 
występkn zbiegowiska i oporu przeciwko organom 
włady. Rozprawę prowadzono przeciwko 4 oskarż0- 
nym, gdyż reszta nieznana z miejaca pobytu akta 
oskarżenia nie otrzymała. Rozprawę odroczono celem 
wsawania nowych świadków. 


Kroniks krajowa. 


Nowe urzędy pocztowe otwarte zostaną 1 
września w Jasienicy zamkowej (pow. Turka), w 
Lndwikówce (pow. Dolina), w Boleniu (pow. Kra- 
ków), w Szymborku (pow. Gorlice), 


Kronika powszechna. 


$ Pamiętniki Nasiego. Z Rzymu donoszą: 
Nanzio Nasi zamierza po nkończenin swego procesi 
wydać pamiętniki. Obejmują one trzy lata wyguanie, 
ucieczkę i powrót do ojczyzny. Mimo niedyskrecji 
dzienników, te trzy lata spędzone przez b. ministra 
zagranicą mają aawierać dużo nieznanych ciekawych 
szczegółów. 
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u ś%ardynał Emidio Taliuni, b. długoletni 
nuncyusz w Wiedniu, umarł dnia 24 bm, skutkiem 
paraliżu serca w swej willi w Montegallo pod Ascoli. 
Kardypał Telini Hezył w chwili śmiej 69 lat. 
Sudya ukończył w Rzymie, gdzie w r. 1861 o- 
irzymai na papieskim uniwergytecie stopień doktora 
praw. Potem dopiero poświęcił się stanewi ducho- 
wnemu, aby wkrótce znów wstyrić do pepieskiej 
słażby dyplomatycznej. W rozu 1869 został andyto- 
rem przy runcyaturze w Monzchium. Tam nauczył 
się języka niemieckiego, W roku 1875 został Talia- 
ni przeniesionym do nuneyatary paryskiej jako „prot 
notarius“, W Paryżu zabłysnął taleni dyplomatycz- 
ny Talianiego w całej pełni i z tych czasów datuje 
się Jego przyjazny stosunek do późniejszych  Adyplo- 
matów wiedeńskich, hr. Agenors Gołushowskiego, 
ówczesnego sekretarza ansiro-węgierskiego poselstwa, 
dalej do hr, Nigry i Kapnista, G@dy monsignore. Ta- 
li: kr w roku 1885 opuścił Paryż, mianował go pa- 
pież audytorem Sacrae Rotae Romanae, najwyższego 
trybunału kościelnego. Stanowisko to nadzwyczaj 
ważne; z łona „Świętego Krzyża Rzymskiego“ wy- 
szło siedmiu papieży, a dziś jeszcze z łona tego 
trybunału wychodzą muncyuszowie i kardynałowie. 
Przez przeciąg lat 1O należał mons. Taliani, znako- 
mity znawca prawa kanonicznegn do Sacra Rota, aż 
do roku 1896, gdy go papież mianował nuncyuszem 
1 wysłał do Wiednia. Następca Vanuutelliego, Ga- 
limbertiego i Agliardiego został we Wiednia przyję- 
ty serdecznie. Znano go z opinii, jaką sobie wyrobił 
w P:ryżu, jako człowiek ogromnej wiedzy i znako- 
mity dyplomata. W roku 1903 jako świeżo miano 
wany kardynał waia? Taliani udział w konklave, po- 
oem powrócił na czas krótki do Wiednia. Ostatnie 
łatą spędził w Rzymie, gdzie od paru miesięcy cię- 
żko chorował na serce. 

$ Komunikat urzędowy, jakiego jeszcze niə 
było. „Russk. wied.“ cytują następujący okólnik na- 
czelnika zakaukaskich, pułk. Neugcbauera: „W 
pierwszej połowie br. zginęło śmiercią gwałiowną 
80 urzędników i ofcyalistów kolejowych, z czego 
10 starszych ajentów na wyższych urzędach i 20 ma 
niższych. Jukkolwiek zwykłem objaśnieniem podo- 
bnych zbrodni bywają zapewnienia, że śmierć tej 
lub owej osoby nastąpiła skutkiem wyroku bojowych 
organizacyi rewolucyjnych, jednakża istnieje zasada 
do podejrzeń, iż większość rzeczonych zabójstw wy- 
wołann została chęcią otwarcia wakansu. Aby podo- 
bne ohydne zbrodnie nie mogły mieć pomyślnych 
Wyników dla ich inieyatorów, poleciłem, aby wszel. 
kie miejse, wakująse wskutek gwałtownej Śmierci 
urzędników obsadzać osobami nienaieżącemi do per- 
sonalu iniejscowego, lecz powołanemi z innych kolei 
w państwie. Komunikuję to do wiadomości wszyst- 
kich, Zgnilzny wśród rosyjskiego czynowniciwa 
nie nie mogłoby jaszrawiej przedstawić, jak ten ko- 
munikat. 

$ Mątnszenko, głośny przywódca buntu na ro- 
syjskim pancerniku „Kniaź Potemkin“ w czerwcu 
1905, zosiał przychwycouy w Odessie. Przybył z 
Ameryki, aby agitować między marynarzami. Znale- 
ziono przy nim fałszywy paszport i większą sumę 
pieniędzy, Matuszenko wydany będzie sudowi wo- 
jennemu. 

8 Osznstka. W Wiedniu aresztowano wczoraj 
pewną kobiete, która usiłowała wyłudzić listem z 
groźbami 2000 koron. Aresztowana na poczoie, po~ 
wiedziała nejpierw, że się nazywa Marya Janowska 
i jest krawczynią we Lwowie, później zaś odwołała 


swe zeznanie i oświadczyła, że się nacywa 
Bronisława Lipakowska (7) i jest nauczycielką ze 
Lwowa. 


$ Monety rewolucyjne. W czasie zaburzeń w 
kraju Nadbałtyckim, znanych pod nazwą „rewolucy! 
łotewskiej”, zbantowani Łotysze wypuścili w* obieg 
znaczki pieniężne, bardzo podobne do złotych p.ęcio- 
rublówek rosyjskich. Znaczki te robione były z kar- 
tonu, wyzłocone i ozdobione wyobrażeniem wodza 
T.otyszów, imieniem Indryka I, Działająca w kraju 
Nadhałtyckim oddzialy karne natychmiast niszczyły 
te monety. Jedną z tych monet zdołał wydast-ć do 
swych zbiorów były naczelnik Kuncelaryi jenerał- 
gnberuatore nadbałtyckiego A. E, Gzaplińskij, Mone- 
ta owa, jak pisze „Now. Wremia*, stanowi niezwy- 
kłą osobliwość, gdyż mszczono je zawzięcie i udało 
się zachować nie więcej nad 2 lub 8 sztuk;, 


§ Samobójstwo aktora i Śiewaczki. Z 
Amsterdamu donoszą: W więzieniu amsterdamskiem 
otruł się aktor Waldemar, który od pewnego czasa 
pozostając bez engagement, żył w nędzy. Waldemar 
w ostatnich miesiącach wynalazł nowy sposób urzą- 
dzania efoktownych dekoracyj scenicznych i praco: 
wał nad tem W pracowni malarza Maandag. Nie ma. 
jąc jednak środków do Życia i na zakupno po- 
trzebnych materyałów kradł w D-If i ianych mia- 
stech mikroskopy, które zaraz zastawiał, Próby 
odnośnie do wprowadzenia w Życie nowego systemu 
dekoracji już były na ukończeniu, gdy Waldemara 
aresztowano za kradzieże i zamknięto do więzienia. 
W więzieniu odebrał sobie Życie, przez wstrzyknięcie 
w Żyły silaej trucizny. Tego samego wieczoru po- 
pełniła samobójstwo w ten sam sposób narzeczona 
jego, jakaś śpiewaczka szwedzka. 

$ Listy hiszpańskie. Oszuści, którzy całą 
Europę, a także i Galicyę zasypali tak zwanymi „Ii- 
stami hiszpańskimi“, wyłudzając pod pozorem wy- 
dobycia skarbu większe i mniejsze sumy od łatwo- 
wiernych — w Galicyi kilkanaście osób padło ich 
ofiarą — zostali wrəszcie przychwyceni, Sąd madrycki 
skazał w tych dniach na 20 lat ciężkiego więzienia 
dwóch przywódców bandy opryszków, która przez 
dłagie łata okradała naiwnych w całym świecie za 
pomocą nadchodzących listów, łudzących otrzymaniem 
części wielkiego skarbu, ukrytego przed oczyma 
władz hiszpańskich, w zamian za złożenie kilkuset 
lub kilku tysięcy franków, potrzebnych rzekomo na 
wydobycia owego skarbu z ukrycia. List taki otrzy- 
mał też w r. z. kupiec Mathenberg ze Sirassburga 
i dzięki właśnie przezoruości jego niebezpieczną ban- 
dę odkryto. Po otrzymaniu listu, p. Mathenberg prze- 
słał pismo konsulowi niemieckiemu w Madrycie, pro- 
sząc o informacyc. Konsul polecił p. Mathenbergowi, 
aby posłał oszustowm telegram, jakiego żądali i Byla 
kiwał wyniku. Kupiec uczynił tek i otrzymał nieba- 
wem drugi list, zawierający szczegółową historyę 
pewnej panny, niesprawiedliwie uwięsionej, a będącej 
właścicielką owych skurbów, oraz rady, jak ma SIĘ 
zachować w podróży, giyby przybył do Madrytu dla 
wyzwolenia uwięcionej i otrzymania ozęści ukrytych 
pieniędzy. I ten list powędrował do koszula W Ma: 
dryce. Wkrótce nadeszła odpowie”ś, Konsul prosił 
p. Mat' enberga, aby odpisał Opryszkom, że dnia tego 
a tego przybędzie do Madrytu, W kulka dni potem, 
va dworcu w Madrycie z wagonu I. kiasy wyszedł 
sturszy jegomość o typie wybitnie teatońskim, Był 
to ucharakteryzowany komisarz madryckiej tajnej po” 
lioyi, Puga, władający doskonale językiem niemiec: 
kim. Zaledwie Puga stanął na dworcu, gdy podszedł 
do niego Jakiś jegomość i przedstawił mu się jako 
służący uwaięcionej panay, Gandis, posadził go do 
samochodu, aby zawieść do ajentury, gdzie oczekuje 
na gościa przekupiony dozorca więzienny. Gandia po- 
wiózł Pugę na ulicę Cuchilieros i wysadził przed 
domem, na którym wisiał szyld „Gonzales i Spółka, 
Ajentura*, W eleganckiem mieszkaniu przyjął go 
szef firmy. Interes ubita, po pieniądze zaś na koszta 
uwolnienia z więzienia owej panny pojecham do 
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drmu bankowego Sainza. W drodze do banku po- 
uoenicy Pugi przebrani za tragarzy, aresztowali Gon- 
zalesa i Gandię i uwięzili obu. Następnie pe areszto- 
waniu urzędników firmy, dokonano rewizyi w ajem- 
cyi. Zaałeziono kilka tysięcy listów przygotowanych 
do wysłania, rachunki zaś wykazały, że od d. 1-go 
stycznia 1905 r. do 22-go maja 1906 r., banda 
otrzymała od naiwnych z różnych stron świata 
300.000 franków. Paru =spólników firmy uciekło 
i rozpoczęło działalność na własną rękę. Policya 
jest na ich trepie. 

Oszuści hiszpańscy znaleśli już naśladowców 
w innych krajach Obecnie zorganizowała się podobna 
szajka wa Włoszech i stamtąd rozsyła listy po świe- 
cie, prosząc o pomoce do wydobycia skarbów. W Ga- 
licyi już kilka osób otrzymało takie listy. 


8 Nie 40 ale 4 milionów i nie rubli ale fraz- 
ków. Notowaliśmy przed paru dniami doniesienie 
berlińskiego „Local Anzeigora* o aresztowaniu w 
Gharbinie niejakiego Annieńskiego, przy którym ana- 
leźć miano 40 milionów rubli i natychmiast podali- 
śmy w wątpliwość ową sumę, Rzeczyw'ście peters- 
buuska „Biecz“ wyjaśnia teraz tę sprawę. W Char- 
biuia aresztowano osobę, która nazwała się Annień- 
skim, urzęjnikiem do szczególnych poleceń w mini- 
steryum spraw wewnętrznych; między rzeczami are- 
sztowanego znaleziono różne papiery procentowe ro- 
syjskie i francuskie na sumę 4 milionów franków. 
P. Annienkow (nie Anvienski), umiał uzasadnić o0- 
mal że nietykalność swej osoby. Złożył on oświad- 
czenia, jedno uieprawdopodobniejsze od drngiego i zo 
siał zatrzymany w areszcie dom?wym w hotelu. Nas 
pesykład zapewniał on, że jest omal] nie osobistym 
sekretarzem premiera ministrów, do którego jakoby 
wysłał depeszę szyfrowaną o swoim areszcie, Intere- 
sującemi są także niektóre szczegóły, poprzedzająca 
areszt p. Annienkowa. sów, 

Przyjechał np. ze swoją żoną da Charbina i 
zatrzymał się w hotelu Kupieckim, Oboje robili wra- 
żenie osób z towarzystwa, Sam Annienkow  Swobo- 
dnie włada kilku językami europejskiemi., Był ou u 
miejscowego szefa żandarmeryj, któremu oświadcz:ł, 
że jest wysłany z Petarsburga w celu śledzenia” pe: 
wnych osób, należących do organiżacyi bojowej, i 
prosił o nieodmówienie mu pomocy w razie potrze: 
by. Po obejrzenia jego rzeczy, oddanych na bagaż, 
znaleziono tam rozmaita akcye, obligacye, papiery 
wartościowe zagraniczue na su nę czterech milionów. 
Eksperci z pomiędzy urzędników Banka chińsko-ro 
syjskiego, których poproszona obejrzeć papisry, orze. 
kli, że są one autentyczne. Aresztowany Auaienkow 
zachowywał s'ę zupałnie naturaloie. Odmówił obja- 
gnien co do tego, Co za pieniądze wiezie z Bobą i 
starał się wzbudzić ku sobie zaufanie władz miej- 
scowych powoływaniem się na swe stanowisko słu- 
żbowe, na swoj» stosunki itd, Bardzo jest dziwnem, 
że dotychczas nie zjawiły się żadne wiadomości, 
któceby wyjaśniły zarówno osobistość ARnienkowa, 
jek i niezmiernie ważną okoliczność, do kogo nale- 
żą znalezione przy nim tajemnicze walory. 


$ Stuletai jubileusz parostatku. Daia 17 
bm. upłynęło sto lat od chwili, kiedy pierwszy, 
przez Faltona zbudowany parostaiek „Clermontś zo 
stał spuszezony na wodę. Wymiary statka były 
Skromne: 4% metry długość, 514 szerokość i 180 
ton pojemność. Naoczny świadek tak opisuje to wy- 
darzenia: Olbrzymi tłum gapiów oblegał brzegi 
East-River (New York) i przypatrywał się z niedo- 
wierzaniem i kpinami łodzi, zbudowanej w warszta - 
tech Browna, która miała żeglować bez żagli i sta- 
rül Nic mia jest w stanie oddać wprost osłupienia, 
jakia ogarnęło tłum, gdy statek, wyrzucająn z siebie 
obłoki dymu i pary, śmiało przeciął wody Hadsonu. 
Chwila jeszcze milczeuia i tłam ogarnia szał entu- 
zyazmu, „Uiermont* niedługo jednak pływał, znisz- 
czył go wkrótce wybuch kotła i z powodu tego wy- 
padku wydano rozporządzenie, Żeby pasażerowie 
przewożeni byli nie na samych statkach, łecz na ło 
dziach, przez statki holowanych. Anglia pierwsza w 
Europie zbułowała w r. 181%  parostatek „Comet*, 
znacznie jeszcze mniejszy od „Clermontu“, gdyż 
tylko 13 m. dugi i 8!/4 szeroki. „Comet“ zginął 
również wskutek wybuchu. W Rosyi pierwszy paro 
statek powatu! w 1818 r, w Niemczech 1816 r., 
we Francyi 1820. Pierwszą podróż przez ocean od- 
był w 26 dniach amerykański statek „Savannah“, 
w drodze jednak zabrakło węgla i przez ostatnie 8 
dni trzeba się było przeprosić z żaglami, Wszystkie 
te statki zaopatrzone były w koła łopatkowe, dopiero 
1836 r., austryacki podintendent marynarki Ress-l 
zastosował na statku „Ciwetta* śrubę. Warto po- 
równać wymiary okrętów budowlanych w rokn ju 
b leaszowym z prototypami. „Lusitania“, etatek Cu 
aarda, który w dn. 7 września wyruszy w sw 
pierwszą podróż za ocean, ma pojemność 33,500 ton 
registrowych (2'8 tony zwykłej), szybkość wzrasta w 
następujący sposób; „OCumet* przy pomocy żagla ro- 
bid 5 mil morskich na godzinę, w połowie ubiegłego 
wieku doszliśmy do 14, obecnie 
251/, mil na godzinę, 


„Lusitania“ robi 


Zmarli. 


Prof. dr. I. Stupecky, uc. w r. 1848, zna- 
komity uczony czeski i mecenas sztnki czeskiej, pro- 
fesor prawa rzymskiego, «nstryackiego cywilnego i 
górniczego, członek kuratoryi muzeum austryackiego 
sztuk i przemysłu, członek komisyi rzeczoznawców 
dla spraw prawa autorów i członek kuratoryi nowo- 
czesnej galarył sziak pięknych królestwa Ozeskiego, 
zmarł w zdrojowisku Cnlumie pod Hartmanicami u 
brata swego, na porażanie wskutek zwapnienia żył, 
pokrywając żałobą wdzięczny naród czeski. 


OFIARY. 


~P. J. Matkowski z Tarówki złożył w naszej 
yain dla biednej staruszki 1 kor., dla naucz. St. 
U or, 


Stacya demonstracyjna maszyn Lipskiegu 
przemysłu cementowego Dr. Gasparego i Spki 
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowią: „Przemysł cementowy * 
1. 73 (Heninga 10). 


neua l 


iTA zi ą 

Mabi dftyswycznoligractt 
Teatry Warsrawskio. Z Peteraburga dono 
szą do Warszawy, iż komisya teatralna, wobec no- 
wych argumentów, jakis jej przedstawiono, skłania 
się znów ku opinii ZB utrzymaniem dotychczasow=go 
rządowego ustroju teatru w Warszawie, e ile nasta 
pi zgoda na spłatę długów. Zgodzono się zaś, ża 
rząd udzieli teatrom subsydyum w sumie 250.000 
rubli. 

W południe telegrafują z Petersburga: Kon- 
trakt zawarty pomiędzy dyre- 
kcyą teatrów a zarządem Filhar- 
monii, w sprawie wydzierżawie 
nia opery, w myśl już wniosku prekuratoryi 
Królestwa polskiego, połączone ministerya spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości uznało za 
nieważny. Motywy: Dyrekcya teatrów nie mia 
ła prawa zwalniania Filharmonii od 6 części i 3 
proc, podatku na rzecz kasy miejskiej, góyż rzecz 
ta mogłaby tylko nastąpić w drodze prawodaweczej, 
takiej sumej, w jakiej opłaty te ustanowione były. 
W dodatku kontrakt powinien być zawarty przed 


nl. Łyczakowska 


rejentem, gdyż sporządzony binrokratydznie nia mógł 
być zastrzeżony na lypotece Filharmonii. 


mEWSTŁUNAr iwowskiago teatra miejskiaza. 
We wtorek „Wesoła wdówka“ z p. Miłowską. 
W środę „Laika“ z p. Milowską. 
W ezwartek „Wesoła wdówka” z p. Schupp. 
W piątek „Orfeusz w piekle“. 1 
W sobotę „Wesoła wdówka“ z p. Miłowską. 
W niedzielę „Wesoła wdówka“ z p. Schupp. 


Repertuar teatru k ('awowskiego. 
We wtorek „Dziady“ Mickiewicza. 

W środę „Złota czaszka'* Słowackiego. 

W czwartek „Książę Niezłomny' Calderona. 
W piątek „Kordyan* Słowackiego. 

W sobotę „Wesele* Wyspiańskiego. 


Z UWY.AE:BE AMT Z 

— W ostatnich dniach translokewano znowu 
trzy pułki dońskich kozaków, mianowicie pułk z 
Warszawy, pułk « Chełma i pułu z Rejowsa do e- 
bozu wojskowego kazańskiego, a więc aż nad Woł- 
gę. Tym sposobem Królestwo polskie coraz bardziej 
ogołocone zostaje z wojsk i staje się bezbronnem „od 
granicy zachodniej. Miłość rosyjsko-niemiecka jest 
pełna ufności, 

— 0 aresztowaniu członków  poiskiej partyi 
socyalistyoznej w Warszawie, o czem doniosły już 
onegdajsze telegramy, podają dzienniki warszar skie 
następujące szczegóły : Ogółem aresztowano 39 osób, 
należących, jak utrzymuje policya, do organizacji 
bojowej P. P. 8. Z powyższej cyfry aresztowanych 
33 oskarzono o udział czynny w tzw. krwawej Śro- 
dzie w Warszawie i Łodzi, draz o udział w napa- 
dach rabunkowych pod Rogowem( i w Krośniewicach. 
Oprócz tego aresztowano 6 osób, oskarzonych o nie- 
dawne zabójstwo dwóch  policyantów na placu 
Witkowskiego. 

— Rozprawa przeciw mordercem  rejaktora 
„Gazety polskiej* śp. Gadomskiego zakończyła się w 
sobotę skazaniem wszystkich pięciu oskarzonych na 
śmierć przez powieszenie. Sprawcami mordu byli 
Piotr Kudrawcew z zawodu ślusarz, który jako 
bandyta miał pseudonim Sokół, Wojciech Kudraw- 
cew z pseudonimem  bandyckim Cyklop, Stanisław 
Chański tokarz z pseudonimem bandyckim Nagan, 
Wiktor Bejer garbarz z psudonimem  bandyckim 
Qiemny i Antoni Muiarski gisernik z pseudonimem 
bandyckim Longinus, Wszyscy liczą po 19 i 20 lat 
wieku, 

— Na siacyg Ros napadło kilku 
ləcz odparli ich urzędnicy, Kasa ocalała. Podczas 
wymiany strzałów zabity został naczelnik stacji, a 
ranni szwrotniczy i wagonowy, który przewrócił 
jednego z napastników, rozbroił go i zastrzelił na 
miejscu. 


Z POZO ANI 
Wydalanie robotników, pochodzących =% 
Królestwa Polskiego, odbywa się bez przerwy w 
okolicach Berlina, Wydalania te objaśnia policya 
pruska w ten sposób, że robotnikom polskim wolno 
przybywać do Prus dla pracy na roli, lecz nie dla 
pracy w zakładach przemysłowych. 


bandytów, 


Z całego świata. 

Wiedeń. Jak donosi „Rathaus Korr.", stwier= 
dzono w niedzielę w Wiedniu dwa nowe wypadki 
o8py. 

Budapeszt. Zastrajkowsło bu 2500 robotnie i 
robotników z konfekcyi damskiej. Żądają podwyższe- 
nia płacy i 9-godzinnego dnia roboczego. 


Berlin. Z Torunia donoszą de dzienników, 
że ceiem zapobieżenia zawleczeniu cholery wydano 
w okolicach nad Wisłą osobne zacząłzenia sanitarne, 
Landrat bydgoski zaprowadził w iuiejscowościach 
nad Wisłą obowiązkowe oględziny zwłok. 


San Francisco. W Sobrante, w południowej 
Kalifornii, nastąpił w tamtejszej fabryce dynamitu 
wybuch, skutkiem którego 7 osób gstraviło życie, a 
około 180 odniosło rany. 

Niżny Nowogród. We wsi Wozdwiżeńskie 
spaliło się 15 domów. Włościanie zabili i rzucili do 
ognia 4 ludzi, podejrzanych o podpaienie, 

Tokio. W środkowej Japonii nastały olbrzy- 
mie wylewy, jakich od wielu lat nie pamiętają. 
Wiele wsi zalanych; komunikacya kole owa w wielu 
miejscach przerwana. 


Ostatnie wiadomości. 


okręgu wyborczega Żółkiew-Rawa-Sokal, a za- 
razem wysłuchania sprawozdania z czynności 
poselskich w parlamencie byłego posła tejże ku- 
ryi p. Stanisława Starzyńskiego, mamy zaszczyt 
zaprosić Panów wyborców na dzień 3 września 
na godzinę 11 rano do sali rady powiatowej w 
Żółkwi. 

Wincenty Kraiński. 

Zdzisław Obertyński. 

Tadeusz Starzyński. 


Morawska rada szkolna krajowa podzieloną 
została na dwie sekcye: czeską i niemiecką, 
Sekcya czeska odbyła pierwsze posiedzenie w 
sobotę, sekcya niemiecka zbiera się w czwartek. 


Pisma czeskie potwierdzają naszą wiado- 
mość, że sejm czeski zwołany będzie na 16 
września i będzie obradował do 8 października. 
Jeśliby z jakichś powodów obrady nie mogły 
iść w tempie normalnem, 
tychmiast rozwiązany. 


to sejm zostanie na- 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 26 sierpnia 1907. 


Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładn mete- 
orologicznego w Wiednin na dzień 27 sierpnia : 

W Głalicyi zachodniej; Po większej części po- 
ohmurno, mierne wiatry, trwale gęste chmury, zano- 
si się na burzę, 

W Galicyi wschodniej: Przeważnie pogodnie 
słabe wiatry, temperatura idzie w górę, skłonno:ć do 
barzy. 


Sejmik ralacyjny p Kezłowskiego. 

Pruchnik. Przy bardzo licznym udziale 
obywatelstwa okolicznego, urzędników, mieszczan 
i włościan z okręgu pruchnickiego odb;ł się w 
niedzielę sejmik relacyjny posła Włodzimierza 
Kozłowskiego, któremu przewodniczył 
naczelnik sądu p. Huczyński. Poseł Kozłowski 
w godzinnem przemówieniu scharakteryzował 
poszczególne stronnictwa zasiadające w radzie 
państwa i ich działalność, omówił stosunek 
Koła polskiego do stronnictwa ludowego, przed - 
stawił prace i wnioski Koła i ich dotychczasowe 


kraju i szanse ziszczenia się tych postulatów 
budżetowych. l 

Nad sprawozdaniem, któremu się zebrani 
przystuchiwali z zaciekawieniem i natężoną 
uwagą, rozwinęła się dłuższa dyskusya, w której 
przemawiali wyborcy: Ehrenhaus z Pruchnika, 
Balzer, Mazurkiewicz, Mikołaj Michał 
Danczak. 

Na wniosek burmistrza p. Dziurkiewicza 
uchwalonu jednomyślnie udzielić posłowi Kozłow- 
skiemu votum zaufania i wyrazić ma zadowo- 
lenie z jego działalności 
obrady sejmikowe zamknięio 


Tittoni i Aehrenthai. 

Ischl. W niedziełę o 10 przedpołudniem, 
udali się ministrowie Tittoni i Aehrental do willi 
cesaskiej na posłuchanie u cesarza. Audyencya 
Tittoniego trwała prawie trzy kwadranse. Cesarz 
przyjął Tittoniego łaskawie 1 wyraził zadowoienie, 
iż go mógł ujrzeć. Następnie przyjęty został 
Aehrenthal. Po audyencyi zajechał Tittoni przed 
mieszkanie burmistrza i złożył u niego kartę. O 


Czaja i 


poselskiej, 


rezultaty. Omówił następnie budżetowe żądanie 
poczem 


2 popołudniu odbyło się śniadanie u dworu, na 
które otrzymali zaproszenie obaj ministrowie. 
Po śniadaniu udali się Tittoni i Aehrenthal do 
Halstadt ; przejażdżka trwała 4 godziny; lu- 
dność urządzała w drodze ministrom owacye. 
Wieczorem podejmował bar. Aehrenthal Titto- 
niego w hotelu Bauera; urządzono na cześć 
Tittoniego noc włoską ma esplanadzie. 
grywały cztery orkiestry, 
nowane. 


Ischl. Wczoraj wieczór wręczył bar. Aehren- 
thal ministrowi Tittoniemu z najwyższego pole: 
cenia portret cesarza w kosztownych ramach. 

Ischi. Tittoni odjechał dziś o 9 15 rano, 
po serdecznem pożegnaniu z bar. Aehrenthalem, 
w towarzystwie szefa swej kancelaryi gabineto- 
wej Bollatiego, samochodem przez Gmunden do 
Saleburga. 

Aehrenthal odjechał 


Przy- 


domy były illumi- 


o 1 w południe do 


Z- okazyi obchodu poświęcenia 
sztandaru tutejszego słoweńskiego towarzystwa 
śpiewackiego, przyszło do bójek między Słoweńca- 
mi a Włochami na Piazza Barrere; jeden z u- 
czestników odniósł ciężkie, kiiku lżejsze obraże- 
nia; policya zarządziła 9 aresztowań. Starcia po- 
nowiły się na Piazza Caserna, tu również a- 
resztowała policya szereg osób. 


Swięta wojna w Maroku 


Tanger. Potwierdza się, że Muley Hasid 
został 16 bm. przez szczepy Marakeszu uroczy- 


ście obwołany sułtanem. Jego brat Muley-Moha- 
med, znajduje się w więzieniu sułtana. Europej. 


Wiednia. 
Bójki narodowościowe. 
Tryćst. 


czycy, którzy wczoraj Fez opuścili, udają się do 
Marakesz, gdzie wsiądą na okręt. 

Tanger. Do Ag. Hawasa donoszą z Rabat 
pod datą 22 bm., że wskutek obecności okrętów 
wojennych, panuje tam spokój. Marokańscy  żoł- 
nierze strzegą urzędu pocztowego, gdyż jest o- 
bawa napadu ze strony jednego szczepu. Przed 
mieszkaniami Europejczyków ustawione są war- 
ty. Europejczycy chodzą po mieście tylko pod 
osłoną eskorty i nie mogą udawać się poza dru- 
gi mur miejski. 

Casablanca. Rekonesans przedsięwzięty przy 
udziale znających wszystkie drogi przewodników, 
doprowadził do odkrycia drugiero składu rzeczy, 
pochodzących z kradzieży. Rabusie bronili składu, 
lecz musieli się cofnąć, straciwszy 4 zabitych i 
18 rannych. Obawiają 
na obóz. 

Casablanea. Wojsko hiszpańskie opuściło 
miasto i szuka stosownego miejsca pod obóz 
Wczoraj zastrzelono dwu złodziei Arabów, któ- 
rzy usiłowali dostać się do miasta, Nowych po- 
tyczek mie było. Francuska łódź przewozowa 
przywiozła 120 ochotników z Algieru, 1 bata- 
lion strzelców i konie, oraz amunicę. 


Z Rosyi. 
Zamachy i napady. 
utals. W Suchumie w hotelu  „Birża<, 


wystrzałami z rewolwerów, podczas śniadania, 
wobec licznej publiczności, zabito komisarza Sko- 


się ogólnego ataku 


miasta Kor- 


do wagonu kolejówego, w którym kasyer fabryki 
broni sietroreckiej, w  towarzysiwie woźnego, 
wiózł 13.000 rubłi. Rabusie poczęli strzelać, zra- 
nili śmiertelnie podpułkownika Surenkina i wo- 
źnego, porwali worki z pieniądzmi i utnknęl:, 
W czasie ucieczki porzucili worki z sumą 1260 
rubli w srebrze i miedzi. 

Moskwa. Trzech bandytów napadło na 
Wielkiej Polance na artelszczyka drukarni Ber- 
zinga, który niósł 1200 rubli. Podczas pościgu 
zranili rewirowego, siróża, przechodnia i doroż- 
karza. Jeden z bandytów zastr zelił się, drugiego 
ujęto, trzeci umknął, 

Symferopol. W Melitopolu zrabowano dą- 
Żącą na dworzec kolejowy pocztę. Bandyci za.» 
brali worek, zawierający kKorespondencyę zwy- 
czajną i poleconą. 

Tytlis. Obrabowano pełnomocnika domu 
hand owego, Kaszczenkę; łupem bandytów stała 
się suma 1900 rubli. 

Moskwa. W domu Pantyłowa przy szosie 
Trockiej wykryto skład ośmnastu tysięcy nabo- 
jów wybuchowych. Policya wpadła wskutek tego 
na ślad składu, że w domu tym usłyszano nie- 
znaczny wybuch, spowodowany przez jednego 
z lokatorów. Kilka osób aresztowano. 

Rosya i Japonia. 

Petersburz. Rządy rosyjski i japoński za- 
mianowały swych posłów w Tokio i Petersburgu 
ambasadorami. 

A Tiam IE  UKTUTEWEWNNNNNN a 


Dział ekonomiczny. 


8 Dyrekcya kolei ogłasza: W zamiər:e 
umożliwienia publiczności bezpośredniego zetknięcia 
się z zarządem kolejowym i ustnego przedstawienia 
awych życzeń i zażaleń, oraz zasiągnięcia informacji 
dotyczących spraw komercyalnych i taryfowych odno- 
szących się do przewozu Na szlakach kolei państw, 
objeźdżać będą delegaci Dyrekcyi kolejowej stacye 
o znaczniejszym ruchu towarowym celem ustnego 
pozosumienia się z interesentami. Delegaci będą 
przyjmowali interescniów w miejscowościach poniżej 
wymienionych, oraz z okoliey tychże w biurze naczel- 
nika stacyi w godzinach przedpołudniowych a mia- 
nowicie: w Jarosławiu 3. września i 29. paździer- 
nika, w Stryja 10. września i 5. listopada, w Dro- 
hobyczu 17. września i 12. listopada, w Przemyślu 
24. września i 19. listopada, w Tarnopolu 1. paź- 
dziernika i 26 listopada, w Brodach 8, października 
i 8 grudnia, w Podwołoczyskach 15. października 


rikowa, zastępującego prezydenta 
czyca. | 
Celem porozumienia się w sprawie wybo- Petorsbarg. W pobliżu Petersburga na 
4|rów do sejmu z grupy większych posiadłości |kolei nadmorskiej weszło 10 uzbrojonych ludzi 


i 10 grudnia, w Samborze 22. października i 17. 
grudnia. 

W sprawie opalania lokomotyw ropą. 
wysłała lwowska dyrekcya kolei państwowych rze” 
czoznawcę do Rumunii, celem studyowania opalania 
lokomotyw ropą; następnie przedłożone zostaną mi- 
nisterstwn kolei odpow:ednie wnioski o wprowadze- 
nin płynnego paliwa mineralnego na galicyjskich 
liniach kolei państwowej. 


Z rynków towarowych. 


Bank roimiczy wè Lwowie. 
i Lwów dnia 26 sierpnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Luwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 1090 do 11'10, pa zenica na ter- 
miur 5— do 0:00. Żyto gotowe 980 do 10'—, żyto ra 
termins 009da 000. Owies obroczuv zotowy 680 do 
T—. Jęcz:taa pastewny 7-00 do 7:50. Jęczmież brow. 8:00 
do 85) Rzepak —*— do —'00. Lnianka 0700 do 0:00, 
Grece! pastewny 7:— do 7:50 groch do gotowania 
950 do 10.60 Wyka 00: do 006. Bobix 600 do 000 
Hreczka 0'00 de 00:00. Kukurudza nowa a 56 kilo 
000 do 8700, kukurudum stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00:00 do 00:00, chmiel stary 00:00 da 


0060. Koniczyna czerwona —'— do —'—, koniczynk 
biała —'— do —'—, koniczyna szwedzka —— 40 
——. Tymotka —— do =—. 


Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 6d 
54"— do 54-50. Spirytus paritas Tarnopol na term.ny 
do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontcyn= 
gentowary 33-— do 3350. 

Ruch na targu ożywiony. 

Tendencya zwyżkowa przeważa, 


Budapeszt dnia 26 sierpnia. Kurs w koro= 
nachipo 50 klg. Notowano pszenicę na pażdziernik 
11:54——*— na kwiecień 1191—1192 żyw na paździer- 
nik 980—981 owies na październik 823—824 kuku- 
rudza na sierpień 0-00—0660 na wrzesień 000—0.90 
na maj 6'86—6'47 rzepak sierpień 1790 —18'00. 

Ofercy: mierne. 

Chęć kupna: mała. 

Usposobienie: spokojne. 

Pogoda: piękna. 

Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dnia 26 sierpnia. (Telegram „Gazsvty 


Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryack'ego zakłada kredyio- 


| wego 628-75, węgierskiego zakładu kredytowego 734:— 


Anglobanku 29750, 
krajów koronnych 419'—, 


Unionbanku 530'--, Baaku dla 
Bankvereinu 525-00, Boden- 


oreditu 99700, galicyjskiego Banku hipotecznego 
570'00, kolei państwowych 643 —, kolei południowej 
151'75, tramwaju A. —. —.—, kolei Elbsthal 


Ep B, . è 
411-00 kolei raibo 5200--5220, kolei czerniowieckiej 
559 00, alpiny 58550, Rima Muranya 52325, praskiego 
towarz, żelaznego 2590-2610, fabryki broni 462 - , 
tureckie tytoniowe 40800 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 520 ——, oblig. węg. indemniz. 
00:00, renta majowa 9605, uustryacka rena koronowe 
96:20, węgierska renta koronowa 9215, 56-leu. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9510, +-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 95'v0, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipoteczm 9930, 5-procenvro we 
listy banku bipotecznego 11975, 4-procentowe Banu 
kraj. 96'87, 4 i pół proc. Banku kraj. 100'15, 56-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 0000, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9/25, 4«procentowe gaio. 
pożyczki krajowe z r. 1895 9425, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 93 50, losy tureckie 182 00 mar- 
ki 117-42, ruble 253:25, 5 proc. renta rosyjska z 1306 
r. 8205. 


PEM. WDEPGOLOE 1. JAJEK TiliiecikiaÓE 


NADESŁANE 


(Ża tę rubrykę Bedakcya nie odpowiada.) 


Lakad Wychowawczy 


dla chłopców ś. p. Kazimierza Ho'ubowicza 
Kraków, Siemiradz<iego 9, będzie daiej prowa- 
dzony przez jego wdowę panią Florex'ę Mote- 
bowiezową z pomocą pana Jana tolczara, 
prof. gimnazyum św. Jacka. Duchowną opieką 
Otacza zakład ks. dr. prof. Józef Kaczmatezik, 
wicerektor seminaryum duch. i prof. Uniwer- 
aytetu Jagielońskiego. 


Przez e. k. Rząd konc. 


Wojskowa szkoła praygotowawcza: 


Kursa do egzaminów t. zw. „Intelligenz- 
+ prüfung“ 
oraz 
Biaro informacyjne 
dla spraw wojskowych 


. podpułkownika Karola N. Nahlika 
"y Pwóż — ul. Piekarska l., 37. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKALILILIEN 


Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro- 
wizyi. 
Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 
4, Obligacye funduszu propinacyjnego 
45 Pożyczkę krajową 
49, Pożyczkę m. Lwowa 
Papiery te kupuje i sprzedajż najkorzystniej 


W bezdennej rozpaczy donoszą 
Natan i Maryu Loewensteinowie 
wszystkim przyjaciołom i znajomym o stracie Swego 
syna BRONIA, 
który po krótkich a ciężkich 


cierpieniach zgazł w 
10 wiośnie życia dnia 25 bm. w Krukienicach. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27 bm. O go= 
dzinie trzeciej popołodniu z głównego dworca na 


omentarz izraelicki. Lwów 26 sierpnia 1907, 


z 
Przyjechali ae Lwowa d. 26 sie:pnia 1907. 
Hotei Europejski. (Alberta Szkowrona). J. 
hr. Dzieduszycka z Bukowiny, D. Popławski z Wo- 
łynia, M. Bilski z Przemyślan, dyr. J. Szawłowski 
z Kamionki, S. Małock: z Ostałowie, M. Wolgnero- 
wa z Komarówki, W. Barzykowski z Dąbrowy, M. 
Podhorska z Rosyi, T. Gerabek z Bnkowska, T. 
Słonecki z Zadarowa, rotm. Mudeysei z Rosyi, E. 
Obertyński z Odnowa, P. [urkuł z Warszawy, A. 
Cathrein z Insbrneku, H. Towarmicki z Borysławia, 
M. aslanowie z Rojatyna, radca Stefanelle z Sucza- 
wy, W. Borykowski z Dąbrowy, K. Baum z Pragi, 
S, Bielecki z Wiśniowy, P. Bielecki z Przybówki, 
ks. Solecki z Krzywczy, P. Giżycka z Rosyi, W. 
Polańscy z Rudnik, 


m WKM nk AEO 1 ARDO D KPA ODDA WY a O 


Wśród życia NANA 


Pewieść EDYTY WHARTON. 
(Z angielskiego). 
Ciąg dalszy.) 

Bry'owie upojeni powodzeniem, łaknęli no- 
wych królestw, a pani Fisher, uważając, że Ri- 
viera ułatwia wstęp do towarzystwa londyńskie- 
go, tutaj skierowała ich drogę. Miała ona znajo- 
mości w każdej stolicy i łatwość odnawiania ich 
po długiej nieobecności, a ostrożnie rozsiewane 
pogłoski o majątku Bry'ów, zgromadziły odrazu 
dokoła nich grupę kosmopolitycznych łowców roz- 
rywek. 

— Ale rzeczy mie idą tak dobrze, jak się 
spodziewałam — wyznała szczerze pani Fisher.— 
Bardzo to dobrze mówić, że każdy, kto ma pie- 
niądze, może się dostać do towarzystwa ; ale na- 
należałoby mówić, prawie każdy. Rynek londyń- 
ski zaś jest taki przeładowany nowymi Ameryka- 
minami, że chcąc mieć tam teraz powodzenie, 
trzeba być albo bardzo mądrym, albo bardzo cu- 


Drobne ogloszenia 
pt & hl. od wyrazu. 


BULION 


, z drobiu i zwierzyny, 
drożyżnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 
supa, 00 24, 30 i 15 koron kilo. 


a za 


„Zacisze“, Badenich 5, 
Kazimiera zi fe Rz Kełomyja, Pensyo nat. poleca pokoje wygodnie 
i urządzone s łazienką i doborowem całym 
jutrzymamiem dla stałych i na krótszy czas 

ać , 6 Taniej jak wsaędzie! ponsycnarzy, ceny mierne, 

SZR ż/ i 

=34 | | i kilka panienek ze afery za- 
= k 3 | >) Í 8 Przyjmę możnej inteligencyi, uczę- 
— a AQ woe Y szczających do szkół średnich. Troskliwa* 


Obecnie obok ieutru, al Hetmańska, 
87 


z dobrego ro- 


du, z powodu = 


Biedny chłopzk 


zbytniego osłabienia musiąt na czas wa- 
kacyl na wieś wyjechać, ale że brakuje 
środków na sapłacenie za jego utrzymanie 
na wsi, nprasza się więc dobrych ludzi o 
łaskawą składkę na ięce tutejszej Admi.) 
nistracyi. 679 H:S, 
la 


większe i mniejsze poszukuje 
Doroteam, ul. Sykstuska 15. 


Dobra 


i ładnie się noszące 
Dwa konie obojętnej maści, 5—7 
lat liczące, jakoteż inne młode konie 1 po- 
wozy, poszuknje Doroteum, przy ul. Bykstu- 
skiej 15. 573 


iQ = polecenia wielce szą- 
POSZUKUJE aoraych "pasów osos. 
rów 2 eleganckie wózki, bronie palne, sio- 
dia, uprzęże dla koni, małe ogałotrwnłe 
kasy i kryte powozy, eleganckie sanki, 
jedno czarne i jedno orzechowe pianino, 
jaketeż jedno krzesło dla chorych gamo- 
czynne, nowo otworzone „Doroteum*, przy 
ul. Szajnochy. 


POCTĄG 
przycih. o g 


kd 
Pieniądze, T 
pieniądze, pieniądze, 
na 8—10% posznkują zacni panowie aaf 
dobrą gwarancyą. Wiadomość w „Doro- 
teum“ przy uł. Sykstuskiej. 


Dwa buhajki, $ 


— NB 
roczniaki, czystej krwi Szwice, == | 7-26 
ma na zbycie zarząd dóbr Hajdukewce, 1.29 
stacym kolei i poczta w miejscu. a 8:00 
677 — 8-05 
— 8:22 

p a l JB 
Najlepsze i najmodniejsze fj = 9-45 

sukna 07 
na jesienne i zimowe ubiory dla Panów 

poleca taniej aniżeli we wszystkich 3 1005 
sklepach izraelickich — również gotowe mo 10:30 
mundurki dla Pasów Jtudentów od £, 11:50 
7 zł. za garnitur począwszy, poleca się "2 12:00 
chrześcijański magazyn gotowych ubio- Şia iki 
rów Jul. GIZELLA, IF 110 

Lwów, Akademicka 13. ra — 
> EARE . Ę 1:55 

Miód pszczelny, zę e 223 — 

p NY, sowy, tego 


roczny, zbiór pierwszy, wysyła jak za lat | 
poprzednich, w §-kg. blaszankach po 6 kor. | 
włącznie z blaszanką i opłatą pocztową. | 
Zaś wyborne miody do pioia w 5-kg | 
szklanych gąsiorkach po 5 kor, 60 hal. ró- | 
wnież opłatnie, W beczkach od r20 liter 
koieją. Zarząd dóbr, pasiek i miodosy - | 
ini Zygmunta Lityńskiege w Siemi- | 
kowcach, poczta Biemikewet. 630 


5'40 


JT = 

| 
— ra 
— 9% 
-æ 9:50 

| 
— |1030 
— |1009 


l Pozostałe £ de- 


Dobra okazya ! mego” iatai 


materace włos. (3 poduszki) po kor. 25, 
30, 36, 40 1 wyżej. Materyo meblowe; dy- | i 
wany, chodniki, firanki, portyery, kołdry, | 

koce, etC, własnego wyrobu sypialnie, ja-| 

dalne i salony, polecają po cemach zni- | 
żonych Józef Schuster i Kazimierzj 
Toczyski, Lwów, ul. 3 Maja L b. 574| 
E E | 


Pierwszorzędne nauczy-| 
cielki i profesorów „A 
„| 


blnnki i bony różnych narodowości poleca 
| 
| 
l 
l 
$ 
F 


Biuro nauczycielskie 578 
H. de TEISSEYRE, KMruków; By- 
nek główny C—D. 32. 


Jeden lub dwaj 


1:01 
uczniowie $=." 
za| — 
' „sa — 5-15 
szkół średnich, z domów zamożniej-f 
szych, znajdą umieszczenie i troe| 
A 


skliwą opiekę na nowy rok szkol-i$ 5 
ny. Na życzenie osobny pokój, "| 
francuskie, muzyka. Bliższa wiado- 

mość w Administracyi „Gazety Mamas 
Nurodowej*., 310 | 


Polecam bardzo 
osobę starszą 


rodzicielska opieka, hygieniozne warunki, 

Na miejscu konwersSacya francnska, niemiec- | Y 

ka, fortepian. Zońa Potocka, Mikołaja 7. 
665 


Praga, 


UWAGA: Pora noo z 
w biurze miastowem c- k. kolei 
5 formacyjne 6. k. kolei państw. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27 Sierpnia 1907 Nr. 195. 


dacznym. Bry'owie nie mają Żadnej z tych wła- 
ściwości. On miałby jeszcze powodzenie, gdyby 
ona zostawiała mu swobodę; ludzie iwbią jego 
żargon, jego chełpliwość i te błędy towarzyskie, 
któremi się kompromituje. Ale Ludwika psuje 
wszystko, usiłując go hamować i wysawając sie- 
bis na pierwszy plan. Gdyby sama pozostała ta- 
ką jaką jest... tłasta, pospolita i napuszona, po- 
dobałaby się; ale skoro tyłko spotka kogoś z le- 
pszego towaraystwa, natychmiast usiłaje być wy- 
tworna i majeatatycana. Zachowała się w ten 
sposób z księżną Beltshire i lady Skiddaw, to też 
uciekły. Robiłam co mogłam, Żeby jej dać do po- 
znania, iż postępuje błędnie... powtarzałam cią- 
gle: Ladwiko, bądź naturalna, więcej swobody 
w obejścia, ale ona odgrywa tę komedyę nawet 
ze mną.. zdaje mi się, że nie przestaje być ma- 
jestatyczną nawet u siebie w pokoju, przy zam- 
kniętych drzwiach. 

Najgorsze z tego wszystkiego jest to — cią- 
gnęła pani Fisher dalej — że ona myśli, iż to 
wszystko moja wina. Gdy Dorsetowie zjawili się 
tataj przed sześciu tygodniami i wszyscy zaczęli 
się zachwycać Lily Bart, widziałam dobrze, iá 


internat zz 


Szameda ulica 


dr, 


Dzików. 


w domu, 


Profesor gimnaz. 


pod literą S. 629 


cenia na naszej maszynie. 


Framtiskovo mabrezi 6—184. 


wychowawczo = nau- 


med. J. 
ofmana 


mæ ©, przyjmuje uczniów sskół średnich, 
do towsreystwa i prowadzenia lub zarządu|prywatystów i aksternistów. Kierownictwo 
domu. Maryau Lisewlecki. Tarnobrzeg, pedagogiczne prowadzi doświadczony pe- 
i 643\dagog, nad hygieną internatu euuwa lekarz. 
Ras na tydzień wyklady hygieny. Łazienki 


prsonióst- 
szy 
prowiacył do Lwowa celem  kastaicenia 
córek, przyjmie panienki z lepszych do- 
mów. Opieka sumienna, Ustne wyjaśnienia) 
ul. Kopcowa 6. Psemne Adm. „Gas. Nar.“ 


WIZ 


3 GS 


5 koron i więcej dziennego zarobku! 


Towarzystwo domowych robót pończoszko- 
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple- 
Prosta i szybka 
praca na cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
Towaray:two domowych robót pońezosa- 
kowych. — Thos. H. Whittick i Ska, 


Ludwika myśli, że, gdyby miała ze sobą Lily 
zamiast mnie, byłaby odrazu za pan brat ze 
wszyztkimi książętami i księżnemi krwi królew- 
skiej. Nie zdaje sobie sprawy, że tu odgrywa rolę 
jedynie uroda Lily. Lord Hubert mówił mi, że 
uchodzi tataj za piękniejszą, niż gdy ją poznał 
wi Aix przed laty dziesięciu. Zdaje wię, że była 
tam przedmiotem niesłychanego uwielbienia. Pe- 
wien książę włoski, człowiek bardzo bogaty i po- 
ważny, chciał się z nią ożenić; ale w chwili Kry- 
tycznej zjawił się przystojny pasierb, a Lily była 
taka lekkorayślny, że zaczęła z nim flirtować, gdy 
małżeństwo z ojczymem było już prawie ułożone. 
Niektórzy mówili, że młodzieniec zrobił to u- 
mayślnie. 

— Może sobie pan wyobrazić jaki stąd wynikł 
skandal; przyszło do strasznej kłótni między 
mężczyznami, a ludzie zaczęli spoglądać tak dwu- 
znacznie na Lily, że pani Peniston musiała spa- 
kowaó rzeczy i dokończyć kuracyę  gdzieindziej. 
W tem jest cała Lily: pracuje jak niewolnica, 
by grunt przygotować i zasiać swoje ziarno, a 
gdy nadejdzie dzień, w którym mogłaby zbierać 
plony, spóźnia się lub jedzie na piknik. 


661 


najlepszej bibułki, 


się 


nowe). Nadają się do wszelkich 


knąć zatrucia nikotyną, 


więc usuwa jej szkodliwe działanie. 


Zaklad przemysiowy 
wyrobów papierowych 


Mir. Bełdowski 


Ruch pociagów kolejowych 


Do Lwowa z 
(na dworzec główny) 


Hasiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chedorowa 


'10] Rawy ruskiej, Sokala 


Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Berlina, Wrecławia, 
Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Sambora, Sanoka, Chyrowa 
Ickan, Dorny Watry, Brodiny, 
myi, StaBistawowa, Halicza, Chedorowa 
Jaworowa 
Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karłsbadu, 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Ohyrowa 


Pragi» 


badu, Pragi, Opawy). 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó 
Sianek, Sambora 

Ławocznego, Rałusza, śtryja, ; 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Sokala, Rawy ruskiej 

Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 


N. Sącza, Jasła, Tarnobrze żu, Dynowa, 

lwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, 

Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianck 
Bodwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
Ickan, Ozorikowa, Kałusza, Zaleszczyk, 


hometu, Suczaw: 
Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Bor 
Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, 
dina, Radowiec 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiadnia 
Ošwięcima, Suchy, Koomyrzowi. 
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, 
myśl) k , 
wołoczysz (Odessy, Kijowa) 
++ n PUN AEn Iwania pustego, SKa.); 
Urzy małowa , s - 
Krakowa, (Berlinu, Wrocławia. Wiedniu, 
Kocmyrzowa. 
15/8 wł.), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wt.), 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, 
nowa, iwonicza, Chyrowa (p. Prze 


Tarlsbadu, Pr 
iowa (p. 


ŚJ amas, owo. | 
lekan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- | 
Iwonicza, Ky- j 


sielicy, Dorny Watry, Juczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, 

manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianak 
Wrocławia, Wiednia, Warszawy; 


TAL Berlina 
a AI z Tarnobrzega Dynowa, 


cima, Wielicz=*i, 
Jasła, Iwon'cza, 


Przemyśl) 


JI. Brodów, Kopyczyniec Ze. 
Peai Ga s Yee oc Urny Husiatyna, Zbaraża 


Borysławia, Drohobycza 


leszczyk, Skały, Iwania pustego, 
Ławocznego, (Pesztu), Kalusza, 
Rochawiny 


Na dworzee „Podzajnezć” 


Podwołoczysk, (odeoaz Kijowa) Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyaie0, 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 
Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, 
dów, Grzymałowa 


Podwełeczysk, (Odessy, Kijowa), 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pust., 


Brodow, Grzymałowa 


1 SZ w pasażu Hausmana 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Obewiąznjący s dniem l-go maja 1907 roku. 
(Czas środkowo - europejski). 


Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 


Radowiec, Czerniewiec, Koło- | 


Opawy, Kra- 


5| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
Zakopanego (przez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 


Borysławia, Kochawiny 


| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
H kymanowa, 


lwo nicza, 


Grzymałowa 
Wwyżnicy, fiocma- 


nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Hadowiec, Ber- 


Borysławia 
Uzu- 


ngi, 


Chyrowa(p. Prze- 


Brodów, Potutor, Załesz- 
Kopyczyniec, 


Kuslgbadu, Pragi 

od 15/6 do 
Zakopanego (p. Kraków) {p Sącia (p. 
Sanoka, RByma- 


Oświę- 
Lubaczowa, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 


usiatyna, Potutor, Zbaraża 


Kopyczyniec, Czortkow. 
AM Husiatyna, Bi: 


Brodów, Kopyczyniec, Czert- 
Skały, Husiatyna, Zbaraża 


na oznaczona jest ramkami — wa Eo bilety, taryfy, 
Krasiekioa L 5, dzwi ar. 67 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziela i święta Za8 


POCIAG 
posp.| oh 
odeh. o £. 


ztu, Konstantynopola), Żydaczo wa, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Ickan, Worodlicj: Balaffz a, Z Eri Nowosielioy, Berho- i Karlsbadu, 

methu Czudina, Serethu i Suczawy = Chabówki, Zakopanego, 

|| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Ickan, (Jass, Bukaresztu, | 
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N, Sącza, Kałusza, Serethu, Bernometu, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) E Suczawy, Dorny Watr 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiodnia, Karls- — Krakowa (Wi 
badu Pragi), QśŚwięcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są- Ohyrowa, Sanoka, Mezð | 
cza (p. Tarnów), Ziakepanego, Jasła, Krosna, lwoni- | Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) liczki, Oświęcima 


Sambora, Sianek 


Körösmezð, "Gia ai 
uczawy, Dorny Watry 
G6'lajRawy ruskiej, Sokala 

6:20 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy}, 


Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 


658| Jaworowa 


Chyrowa, Rozwadowa, 


15/9 wt. 

Rymanowa, Iwonicza 
brzegu 
liczki, Oświęcima, 
15/6 do 15/9 wł.) 


rz. k.), Kałusza, 


11:05] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Ickan, Kałusza, 
me6z8, Kocmania, Dorny 

Podwołoczysk, (gc medei 
Czortkowa, Żaleszczyk, 
pustego, Grzymałowa 


2:25| Kołomyi, 
Krakowa, ( 


Zakopana (p. Rzeszów), 
4 05|BRzeszowa, hyrowa, 
ár- 4:30|3ambora, Ohyrowa, Hanoka 
5.30 Stanisławowa 

BgjKrakowa, (Wiednia, Wrocławia, 
wa, Zakopanego (p. 


Jaworowa 
Wiednia, Warszawy, 


Rawy ruskiej, Bo 


przez Przemyśl 


Dorny Watry, Suczawy 

N. Sącza, Orłowa, Zakopau 
11-004] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, 
pauego 4 
11-15] Podwołoczysk, Potutor, Brodów, 


(p. 


H.usiatyna 
11-08) Podwełoczygk, B o 
Podwołoczysk, Kijowa, 


łowa, Czortkowa 

P Podwołoczysk 
11-35]] Podwołoczysk, Brodów, Ko 
Petutor, Husiatyna, 


ormacye zas w sprawach 


TUTZI CYRARBRETOWE 


„NORIS sm 


są w powszechnem użyciu. 

Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
zrobionej z włókien rośliny Ohmiel „le 
Houblon*. Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszy- 
szlachetniejszych 
Smak ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pie- 
czenia w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek klejo- 
nych polecam: „Le Houblon=Noris* z wate. Sa one wybor- 
ne i oznaczone literą K. — Każdy palący tytoń, chcąc uni- 
winien palić tylko w cygarniczkach 
szklanych z watą „Salvesol* — pochłania ona  nikotykę, a 


nych 1 kor. 20 hal. Pakiecik waty „Salwesol* 30 lub 60 h. 
Wyroby te poleca: 


„NORIS“, 


Ze kwowa do 


(z dworea głównego) 


Kocmyrzowa. Kozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
Konstantynopola), 


ednia, Wrocławia, Berlina Pragi, Karlsbadu), 
Mezo Laborcza, Pesztu, 


fckan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, 


T30|Ławocznego, (Resztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borlina, Pragi, 
Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa 
(p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15/6 do 


(p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
, N. Sącza, Orłowa (od 15/6 do 15/3 wł), Wie- 
Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 


9:05|Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (04 15/8 do 15/9 wł.) 

9'20|]Ickan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wl. w niedziele i święta 

elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowieo, Juczawy 

10:45 Pudwołoozysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 


Czortkowa, Zaleszczy. 
beef uoząwy, 
Odess 

usiatyna, Skały 


2:38|Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


TERE "Wrocławia, Warszawy, Borlina, Pragi, 


Karlsbadn), Ohyrowa (p. Przemyśl), 
N. Sącza. 


Sanoka (p. Przemysl) 


Berlina, Warszawy), Orło- 
Tarnów), Oświęcima 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


Podwołoczysk, emi ac w, P>tator 
, 


NĄGZA, R] Budapesztu przes 
ala 


8:25 
— 840| Krakowa, kilo Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 


ia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 


‘408 |Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delityna, 
i sielicy; Berhomethu, Czudina, Seretlu, 


10-51ff3armbora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Jasła, 


ego 
WAR Dynowa, Tar- 
Wieliczki, Onabówki, Zako- 


nia pustego, Husiatyna, Żaleszczyś, Hrzymałowa 


Z dworea „Podzameze* 


6:36] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Beodów, 
i Ozortkowa, Zbąraka 

rodów, Potutor, Grzymałowa, 

Odessy), Brodów, 

leszczyk, Husiatyna, Skały. Iwania pustego, 


czynieo, Skały, Iwania pustego, 
aleszczyk, Grzymalowa, Zbaraża 


ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabyw 
przewozu towarów j taryfowyci udziols 


Pani Fisher urwała i przez chwilę patrzyła 
zadumana, na migocącą powierzchnię morza mię- 
dzy kwiatami kaktusowemi. 

— Niekiedy — zaczęła znów — myślę, że 
to tylko płochość... a niekiedy zdaje mi się, że 
Lily postępuje dlatego, iż w duszy pogardza tem 
wszystkiem, za czem się ubiega. I ta trud- 
ność w osądzeniu jej sprawia, iż jest taka zaj- 
mująca. 

Spojrzała znacząco na nierachomy profil 
Seldena i westchnęła zlekka. 

— Chciałabym — rzekła — żeby ona mnie 
odstąpiła niektóre z tych sposobności, któremi 
pogardziła. Chciałabym, żebyśmy teraz naprzy- 
kład zamieniły się na miejsca. Ona mogłaby 
mieć bardzo dobry wpływ na Bry'ów a ja wie- 
działabym jak postępować z Jerzym Dorse- 
tem, gdy Berta czyta Verlaine'a z Nedem Silver- 
stonera, 

Na protest Seldena odpowiedziała ironicz- 
nem spojrzeniem. 

— Po co zabarwiać rzeczy pięknemi pozo- 
rami? Wszyscy wiemy, że dlatego tylko Berta 
zabrała ją me sobą zagranicę. Gdy -Berta 


chce się bawić, musi znaleść zajęcie dla Jerzego 
Z początku myślałam, Że Lily tym razem nie 
pokpi sprawy, ale obiegają pogłoski, że Berta 
jest zazdrosaą o jej powodzenie tutaj i w Can- 
nes i nie będę się dziwiła, jeśli pewnego dnia na- 
stąpi zerwanie. Jedyną ochrouą Lily jest fakt, że 
Berta jej bardzo potrzebuje... O. bardzo! Sprawa 
z Silverstone dochodzi do punktu kulminacyj- 
nego; uwaga Jerzego musi być ciągle zajęta. A 
muszę przyznać, że Lily zajmuje go silnie. Zdaje 
mi się, że ożeniłby się z nią jutro, gagby się 
przekonał o przeniewierstwie Berty. Ale pan go 
zna... jest równie zaślepiony jak zazdrosny; a o- 
czywiście na razie utrzymywanie go w tem za- 
ślepieniu jest w interesie Lily. Mądra kubieta u- 
mie schwytać odpowiednią chwilę, by zedrzeć z 
oczu przepaskę ; ale Lily nie ma pod tym wzylę- 
dem rozumu ; jestem pewna, że, gdy Jerzy 6two- 
rzy oczy, ona gdzieś zniknie, 

Selden cisnął papierosa. 


(G a, a.) 


Nin WE wa 


tytoni. 


10 cygarniczek szkla- 


26 


— Kraków 22. 


Konkurs 


na posadę lustratora gminnych majątków przy Wydziale powiatowym 
w Przemyślanach, z roczną płacą 1200 koron, 
na objazdy i prawem do emerytury, 

Podania zaopatrzone metryką chrztu, 
adrowia, oraz dokumentami fachowego uzdolnienia, należy wnosić do 
Wydziału powiatowego do dnia 30 września 1907. 

Kandydaci uzdolnieni także w leśnictwie, otrzymają roczną pła- 
cę 2.000 k. i 1000 k. na objazdy. 


Przemyślany dnia 23 sierpnia 1907. 


ryczałtem 800 koron 


świadectwem fizycznego 


Z Wydziału rady powiatowej. 


Sztuczne 


najtaniej i najpewniej u źródła 


nawozy 


Pierwsze galicyjskie 678 


Towarz. akcyjne dla przemysłu chemiczneg 


lwów, Aksdami 


a De 
tw A iD; 
= 


> - 


Kórdsmez3, 
Czudina, Nowosielicy, 


Rymanowa, 
Dębicę), Orłowa, Wie- 


Żydaczowa, Potutor, 


Brodów,  Kopyczynieć, 


arlsbadu), 


Rymanowa, Iwonicza, 


k, Wyżnicy, Körös- 
owosielioy 
Kopyczynie, 


Brodów; 
; Iwania 


zwiezzęcych. The 


Jasła, Chabówki, 


Krakowa, Nowego 
Tarnów 
Krakowa, Chyrowa 


Wyżnioy, Nowo- 
Brodiny, Putay, = 


K. Rzaca 


Xopyczynico, 


Zbarała 
Kopyczyulec, Za- 
Grzyma- 


aó można 
biuru in- 


dweje ua0ze:pnęli. 
l3 w poł. 


od 3 rouv dv 


Do siewu jesiennnego : 


pszenicę Banatkę 


Triumf Podola 
Żyto Hanna, 


Rolniczy 


; 37 AŻ 
O ossen Jä eriser 


pod artystycznem kierownictwem Złłudolfa Franziaka. 
Codzieunie przedstawissie o 8-iuej wizczorem. 
W Niedzivię i święta dwa przedstawienia, o 4-tej í {v 6-mej. 


- PROGRAM 
Siostry Marietta, śpiewaczki i tancerki. Franz & Fernando, mi- 
niaturowi ekwilibryści. Charles Pauly, imitator głosów ptasich i 


graph, 1) Skutki czarnego mleka, 2) Fata Morgana, 5) Napad 
na pociąg. The Bieckwenn Troupe, niezrównani cykliści. „Flirt 
na próbę*, jednoaktówka. 
francuska. Vinetta, akt muzykalny. Nowa serya żywych fotografij. 


Glówmy sklad we 


O EZ: OO CANT 


Jank 


oryginalną 667 


759 «= D 


oraz krajowej produkcyi 


francuską „Hors Concours“ Ba- £ 
natkę genealogiczną, białą itd. 


Wysoko litewskie Petkus, Szlanstedz- 
kie oryginalne i krajowej produkoyi 
dostarcza najtaniej 


we Lwowie. 


tagy 
-4E 


Brewsier Troupe ansawbl kavadyjski. Vito 


Maria Fernandez, subretika włosko- 


srrowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


alralicznio słona 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobu fabryki pod firmą 


i Ghmurski w Krakowi 


ul. Św. Gertrudy L 4. 5 
Lwowie w aptece Je Wewiór- 


skiego ul. Halicka. e 
sk sa 


= = 


zz A" 


Upra:zamy Szamownych czytelników, aby zamawiając lub kupują przedmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub wogóle korsystając 4 działu ogługzeuio- 
wego, raczyli powoływać się na (łasetę Narodową jake ua źródło, skąd informxcge 
Takis 
szú Gasciy Nurodowej. 


powoływanie sią bowia:a wpływa na rozszerzenie ogło- 


Z drukarni i litografi Pillora, Neumana i Sp. 


